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Hakatyzm, imperyalizm, Weltpolitik 


„Będziecie żyli w czasach trudnych“ — 
rzekł głęboki aagielski myśliciel kardynał 
Manning po przeczytanin wydanych w r. 1878 
pamiętników Juliusza Favrea p. t. „Rząd 
obrony narodowej*. W tych trzech księgach 
są wzmianki o tem, że Bismark, rokując w 
Wersalu o pokój z Thiersem i Favre'm, zapro- 
ponował im sojusz Francyi z Niemcami, opar- 
ty na warunku, źe Niemcy będą mogły prze- 
wozić swe towary i wojenne materyały transi- 
to przez Francyę do portów nadatlantyckich, 
aby tam je ładować na niemieckie okręty. Ta 
propozycya pozwalała się domyślać, że Bis: 
mark już w roku 1871-ym widział w głębi 
przyszłości rywalizacyę nowych Niemiec z Ån- 
glią, widział więc przyszłą niemiecką „Welt- 
politik“ i, jako odpowiedź na nią, angielski im- 
poryałizm. Geograficzne położenie Anglii jest 
takie, że ona swą olbrzymią flotą może zam- 
knąć focie niemieckiej wyjazd z morza Nie- 
mieckiego, żeby więc usunąć tę niedogodność, 
chciał Bismark sojuszem z pokonaną Francyą 
zdobyć dla nowego cesarstwa Hohenzollernów 
wolny przystęp lądem do Atlantyku i jego 
portów, Przeniknąwszy tę myśl Bismarka i 
zrozumiawszy, że jej wykonanie wymaga ła- 
mania praw ludzkich, kultu narodowego ego- 
izmu, ogromnej nietolerancyi, ogromnego w 
końcu przewrotu, zawołał kardyzał Manning 
proroczym głosem: „Będziecie żyli w czasach 
trudnych |“ 

I żyjemy w czasach trudnych, w ooraż 
trudniejszych. Nad Europą rozwinęła się krwa- 
wa chorągiew idei, która w Anglii nazywa się 
imperyalizmem, a w Niemczech „Weltpolitik“: 
Mają się one do siebie, jak hasło i odzew. 
Niemcy sięgają po angielskie władztwo na 
ihorzach, bo to daje panowanie nad światem; 
Anglia szykuje się do obrony. Ta niemiecka 
zaczepność, a odpór angielski, dokonały już 
niejednej strasznej rzeczy; one sprawiły, że 
nikt nie stanął w obronie napadniętej przez 
Stany Zjednoczone Hiszpanii; one podsunęły 
cesarzowi Wilhelmowi myśl wysłania do Krii- 
gera telegramu, co w następstwie zmusiło An- 
glię do zaboru boerskich republik, aby one, 
pozostawszy wolnemi, nie targnęły się na Kap 
1 Natal, gdy Anglia weżmie się z Niemcami 
za bary; one wyhodowały w Niemczech haka- 
tyzm, którego celem wewnętrzna narodowa 

onsolidacya i stanowoyn przewaga ptotestan= 
tyzmu nad katolickiem wyznaniem; one stwo- 
réyły militaryzia i podział Europy na dwa 
wielkie sojuszowe obozy, bo imperyalizm z je- 
dnej, a Weltpolitik z drugiej strony muszą 
poruszyć wszystkie kwestye: i alzacko lotaryń 
ską, i bałkańską, i chińską i wiele innych. 
Lecz po co wyliczaó wszystko, czem grożą Eu- 
ropie, jej państwom i narodom, oraz jej cy- 
wilizacyi imperyalizm i Weltpolitik! Są oza- 
sy bardzo trudne, będą jeszcze trudniejsze; 
powstało już dużo złych rzeczy, powstanie je- 
szcze więcej i gorszych. sżakże pangerma- 
nie już marzą o połknięciu Holandyi, agitują 
w tym kierunku nieraz tak gorliwie, że aż 
niepokoją Holendrów i zmuszają prezesa ich 
gabinetu p. Kuipera do oświadczenia, że Ho- 
andya prędzej otworzy swe szluzy i zatopi 
się, aniżeli poch li swą chorągiew przed nie- 
mieokim najazdem. I o tem również nie trze- 
ba zapominać, że agitacya wszechaiemiecka w 
Austryı i „Los von Rom“ pochodzą z pro- 
testanokich Niemiec, tam czerpią swą mądrość 
1 swe zasoby. Trudne są czasy, będą jeszcze 
trudniejsze. 

Jak z angielskiego imperyalizmu wynikła 
wojna boerska i przymierze anglo-japońskie, 
tak z niemieckiej Weltpolitik wyrósł hakatyzm 
i powstały zabiegi o sojusz ze Stanami Zje- 
dnoczonymi. To nie prosty przypadek, że wła- 
śnie wtedy, gdy dla sejmu pruskiego przygo- 
towano rządowy projekt o trzeciej setce mi- 
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(Ciąg dalazy). 

Gotartowski odrzucił broń z odruzą. Sta- 
dnicki wsparł się ręką na pałaszu i dyszał 
ciężko. 

— Uf! A no, przecież.. a no, przecież! — 
powtarzał z ulgą. 

Floryan mierzył go groźnie. 

— Mości Stadnicki! Przyszlę waópanu cy- 
rnlika! Teraz odchodzę! A jak cię szał ominie, 
to zapamiętaj sobie, że między nami skończone 
wszystko ! 


Pan Józef szarpnął się nagle. 
— Floryanie! — mruknął, — Cóżeś ty, 
psia mać !? 
— Miałem cię... 


— No, już skończone, carramba ! 

— Masz słuszność! r 
Gotartowski zawrócił ku obozowi. 
Stadnicki oburzyl się. 

— Do czarta, porzucasz mnie? 

— Rana lekka. Dasz sobie radę z nią | 

— No, ale czekajże do licha... Przecież ra- 

zem ruszamy w drogę! 
Nasze drogi rozeszły 
zawsze ! 

Florek !.. Co, 00? Oóż to znów za hi- 
storye... 

— Po tem zajściu ! 
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lionów marek na wywłaszczenie Polaków z 
ziemi, w Ost-asiatischer Verein wygłosił książe 
Henryk mowę o „szlachetnym narodzie Jan- 
kesów i o ich państwie, które jest wielkie nie- 
tylko jako mocarstwo, ale także jako społe- 
czeństwo ogromnie rozumne, pracowite i cno- 
tliwe, a z którem przyjaźń i pokrewieństwo 
plemienne jest dla Niemiec zaszczytem“. An- 
glia niebawem zakończy wojnę boerską i to 
będzie ukorowaniem jej imperyalizmu. Powsze- 
chnie przeczuwają, że się wówczas zwróci 
przeciw niemieckiej Weltpolitik. Nie znaczy 
to, ża komecznie nastąpi jakaś straszna wojna, 
ala w kazdym razie poczną za staraniem An- 
glii wybuchać różne kwestye, które mogą do- 
prowadzić do wojny, mogą się podnieść sprawy: 
alzacko-lotaryńska, turecka, chińska. A zatem 
Niemcy muszą się śpieszyć, wewnątrz się za- 
bezpieczyć i na zewnątrz się wzmocnić nowe- 
mi przyjaźniami. ss 

Zabezpieczyć się wewnątrz — to znaczy 
zgnębić Polaków, Duńczyków i Alzatów, aby 
w razie wojny nie mogli szkodzić. Jednak z 
Alzatami trzeba postępować łagodnie, « bo nie 
można drażnió Francyi, a zatem zdobywa się 
ich środkami naprawdę kulturalnymi, W budźe- 
cie Rzeszy niemieckiej znajdują sią ogromne 
kwoty na różne cele rzeczywiście pożyteczne 
dla Alzacyi i Lotaryngii, na ich rzeki, mosty 
i kanały, na biblioteki wiejskie, na szpitale i 
ochronki, na odnowienie historycznych gma- 
chów. Duńczyków jest niewielu w Szlezwiku, 
więc wystarczy umiejętność Kóllera, który ich 
stamtąd ustawicznie wypycha. Lecz z Polaka- 
mi najttudniej, bo już coraz mniej dopisuje 
„tradycyjna przyjaźń* z Rosyą, raczej liczyć 
się trzeba ze słowiańską solidarnością, która w 
potrzebie tak samo usłuży Rosyi nad Wartą, 
jak jej służyła na Bałkanie. To nie są strachy 
na lachy; Niemoy zawsze się obawiali, aby 
Roya nie zapragnęła posiadać Wisły aż do 
jej ujścia, nieraz pisali o tem «ich wojskowi 
autorowie, a właśnie terag jeneral von Bogu- 
slawsky znowu przypomniał, że tu jest chille- 
sowa pięta Niemiec. 

Dlatego, chociaż komisya kolonizacyjna 
posiada jeszcze pięćdziesiąt kilka milionów ma- 
rek, już rząd przygotowuje dla niej nowe sto 
milionów. Zdaje się, jakżeby wołał do niej: 
„Prędzej! Prędzej!“ Leoz brak kolonistów ; 
trzeba już ich sprowadzać z południowej Rosyi i 
nawet z Królestwa Polskiego, gdzie się zna- 
eznie spólszczyli i o tyle jedynie mają warto- 
ści dla germanizmu, że są lutrami, Ten brak 
kolonistów wstrzymtje działalność komisyi ko- 
lonizacyjnej. Leoz i na to jest rada. Oto, pro- 
jekt rządowy zawieta podobno postanowienie, 
że niekoniecznie trzeba partcelować kupioną 
od Polaków ziemię i osadzać na niej niemie- 
ckich chłopów : można z nabytków tworzyć 
rządowe domeny. A zatem, o nio ju więcej nie 
chodzi, jeno o prędkie wyrzucenie Polaków. 

Na to z naszej strony prosty jest sposób: 
nie sprzedawać ziemi komisyi kolonizacyjnej, 
silnie wesprzeć Bank Ziemski, aby mógł na- 
bywać wszystkie polskie dobra, których wła- 
ściciele nie mogą się utrzymać. 


(westya królewskiej przysięgi 


Doniósł wczorajszy telegram, że angielski 
król Edwerd VII wykreślił ze swej koronacyj- 
nej przysięgi wszystko, co jest w niej ubliża- 
jącego Kościołowi katolickiemu i że ta samo- 
wola króla sprawiła przeważnie przykre wra- 
żenie, a oburzyła zarówno duchowieństwo an- 
glikańskie, jak deputowanych, którzy utrzy- 
mują, że tajmniejsza zmiana w rocie przysięgi 
musi być uchwalona przez obie Izby parlamen- 
tu, kto zaś nie przysięgnie podług ustanowio- 
nej roty, ten łamie swój kontrakt z narodem 
i właściwie nie powinien panować. Dziś otrzy- 
malismy wiadomość, że z tego powodu starają 
się niektórzy nie dopuścić w ogóle do aktu 
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Stadnicki głos zniżył. — Daruj! Ja nie wiem! 
Tyś setny towarzysz.. ale ja nie mogłem 
znieść! Ta dziewczyna roepaliła mi krew w 
żyłach! O, już mi ulżyło! Florek, musiałem ! 
Inaczejby mnie zalało! Dobrowolniebyś nie 
cheiał, więc użyłem fortelu! Krzywdy twojej 
nie chciałem, jeno potrzeba mi było krwi upu- 
szczenia | Florek, daruj... 


Grotartowski spojrzał ze zdumieniem na 
rozpogodzoną smętnie twarz Stadnickiego. 
Tyś chory: Nie wiesz co mówisz! 
Pan Józef westchnął ciężko i wsparł się 
na ramieniu Floryana. 

— Tak, tak! — szepnął głucho. — Jam ocho- 
ry, chory bardzo! Rozgorzało coś we mnie!... 
Cóż ja, niezdarzony ! Gdzie mi do niej... A ona 
duszę mi wypatrzyła! Czarnucha taka 1... Prze- 
bacz złe słowo! 

— Więc ty Józefie... 

— (o ja? Nie, nic, psia mać! Uf!.. Patrz, 
wycieknie ze mnie, wycieknie!.. Widzisz jaka 
spieczona krew! 

— Dzieciaku stary! — upominał Floryan. — 
Chodź czemprędzej. Skłądałeś się ze mną, jak 
żak! Nie sięgnąłbym cię nigdy, lecz dojadłeś! 
Żelazce skręciło się same w ręku. 

— Bóg ci zapłać! Oo! Głupia natura! Taki 
migdał, jak mi zaczął zawodzió!.. Carramba! 
Nie mówmy o tem! Teraz byle stąd dalej, byle 
prędzej |... 

— Józefie! Przecież kto wie! Ona jest wol- 
ną! Może... 

— Florek, co ty pleciesz? Nie słyszałeśże 
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koronacyjnego, a głoszą przytem, że nie cho- 
dzi im o zatrzymanie wyrazów ubliżających 
katolikom, lecz jedynie o to, że król nie ma 
prawa zmieniać roty. 

To nie nowa sprawa, a oto jej przeszłość : 
Rota przysięgi zańwiera rzeczywiście bardzo o- 
braźliwe zdaniai wyrazy o Kościele katolickim 
i jego liturgii; wstawiono ja po oderwaniu się 
Anglii od katolicyzmu, w czasie panowania 
sekciarskiego fanatyzmu i wielkiej szorstkości 
w mowie. Po złożeniu takiej przysięgi przez 
królowę Wiktoryę zaczęła się walka katolików 
o równouprawnienie i skorczyła się ich zwy- 
cięstwem. Po wstąpieniż na tron króla Edwar- 
da katolicy zaraz zażądali, aby zmieniono rotę 
przysięgi, lecz na to nie było czasu: król — 
jak każe konstytucya — zaprzysiągł ją w przy- 
tomności obu izb parlamentu i wszystkich dy- | 
gnitarzy aion podług dawnej roty i apl 
tem się podpisał orlom piórem — zupełnie 
zgodnie z tradycyą. I ta właśnie przysięga jest 
waśna że stanowiska państwowego. Powtórze- 
nie jej podózag koronacyi juź nie stanowi aktu 
prawno -politycznego tej miary, co pierwsza 
przysięga. Dlatego dowodzónia, że król łamie 
kontrakt z narodem i że postąpił samowolnie, 
mogą być skutecznie zwalczane. Po owej pier- 
wszej przysiędze katolicy się niesłychanie g 
słasznie wzburzyli. Wszelcy dyssydenci stanęli 
po ich stronie, anglikanie tekże musieli przy- 
znać, że rota zawiera obelgi, których tolero- 
waó nie można. Wskutek tego wzburzenia ga- 
binet wniósł do izby lordów projekt zmian w 
rocie: wyrzucono z niej wszystkie obelgi, zo- 
stawiono zaś tylko przyrzeczenie, że król i jego 
następcy przenigdy nie przejdą na łono Ko- 
ścioła katolickiego. Podczas rozpraw przyjęto 
wszystkie zmiany, ale kiedy przyszło do owego 
przytzeczenia wiekuistej wierności anglika- 
nizmowi, katoliccy lordowie zaprotestowali i 
wywiązał się spór tak namiętny, że gabinet 
wydofał projekt nowej roty, a powtórnie już 
z nim nie wystąpił. 

Otóż król wykreślił z roty tylko to, co 
izba przyjęła była w projekcie rządowym. Ale 
wykreślił oprócz tego jednę litanię i jednę mo- 
dlitwę, trwającą półtorej godziny. To właśnie 
oburzyło duchownych anglikańskich, którzy 
zaczęli agitować przeciw królewskiej samowoli, 
a na pierwszy plan wysunęli zmiany pozy- 
nione przezeń w rocie przysięgi, bo inaczej nie | 
zainteresowaliby tą sprawą narodu. | 

Król po prostu musiał zmienić rotę, bo| 
alətylko nie chciał obrazić katolików, których | 
miliony się znajdują w jego monarchii, ale! 
nadto nie mógłby się ukoronować, gdyż naj- 
pierwsi dygnitarze koronni, piastujący dziedzi- 
cznie pewne godności, są katolikami. Dziedzi- 
cznymi kierownikami każdej królewskiej koro- 
nacyi są książęta Norfolk. Otóż teraźniejszy 
szef tego domu jest nietylko katolikiem, ale na- 
czelnikiem katolickiego stronnictwa w izbie, 
ptotektorem wszystkich stowarzyszeń, przy- 
wódzcą wszystkich pielgrzymek do Stolicy Apo- 
stolskiej. Gdyby on i inni dygnitarze koronni 
usunęli się od koronacyi, hie można byłoby jej 
dokonać, bo ona nieważna, jeśli nie są przy 
niej dziedziczni jej asystenci. W obec tego dzi- 
wi nas, że anglikanie podnieśli taką kwestyę. 
Zaostrzenie jej może zakłócić religijny spokój 
w Anglii. 


Rada państwa. 


(Telegram „Przeglądu*). 
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że Galicya jest dla Austryi 


śnie teraz p. Licht to powiedział, , 08 
porządku dziennym jest polityka pojednania, i 


kiedy także na polu ekonomicznem polityka magającą się zniesienia tzw. Alepego awansu, 
taka jest wskazana. Nie oczekiwałem — po-|(„Slepym awansem nazywają się na poczcie 


Wiedeń 3 maja. Po zamknięciu dyskuśyi | starzałe i należy je usunąć. Przechodząc do 
nad tytułem budżetu: „popieranie przemysłu”, | spraw personaln,ch urzędników pocztowych 
nastąpiły faktyczne sprostowania. P. Koli-| oświadcza się za rezolucyą, przyjętą w komi- 
soher polemizował z p. Lichtem, który rzekł, | syi budżetowej, w sprawie polepszenia płac 
„ein Hinterland“. | urzędników pocztowych. Dla Galicyi powinna 
Mówca dziwi się temu tem bardziej, że wła- | być powiększona liczba posad Śmej i 7mej 
kiedy na f rangi. 
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Wschód słońca o g. 4 m. 
Zachód 7 m. 
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wiads p. Kolischer — aby z tej strony wystą- 
piono na nowo z legendą o bierności @ali- 
cyi. Stwierdzam faktycznie, że nieprawdziwe 
jest twierdzenie posta Lichta, że rachunek, ile 
prowincye wschodnie kosztowały Austryę, mu- 
si wypaść na naszą niekorzyść. Prostuję fakty- 
cznie, że setki i setki milionów w formie dóbr 
koronnych otrzymała od Galicyi Austrya, która 
je w ciągu ubiegłego stulecia roztrwoniła. (Gło- 
sy: Bardzo dobrze! u Polaków). Stwierdzam 
także, że dochody państwa z Galicyi są obe- 
enie o 50 milionów większe, niż wydatki pań- 
stwa na nasz kraj. Prawdą jest, że galicyjski 
konsument płaci przemysłowcom zachodnim 
za towary tę samą cenę, jak mieszkańcy pro- 
wincyi zachodnich, ale mieszkańcy Zacho- 
du mają korzyść z produkcyi ul siebie w 
domu, podczas gdy my tylko haracz płacimy 
przemysłowi zachodniemu. Te tzw. „Hinter- 
länder“ nie mają żadnych korzyści z przemy 
słu prowinoyj zachodnich. 

Prostuję dalej faktycznie i stwierdzam, 
że my chcemy przemysł tylko tam stworzyć, 
gdzie warunki rozwoju jego i bytu są dane, 
że jednakże nie chcemy tego zrobić ani na 
wasz koszt, ani waszymi środkami, tylko z po- 
mocą państwa, która się równomiernie wszyst- 
kim prowincyom w skład jego wchodzącym 
należy, państwa, dla którego płacimy podatek 
krwii mienia. Chcemy stworzyć przemysł w Ga- 
licyi, aby dać naszej ludności pracę. Mowca 
wskazuje na Królestwo polskie, w którem po- 
wstał wielki przemysł. Polacy będą teraz calą swg 
akcyę popierania przemysłu prowadzili w ten 
sposób, jak tego interesy cierpiącej naszej lu- 
dności obu narodowości wymagają. 

Stwierdzam przy tej sposobności, źe tego 
rodzaju ataki, jak wczorajsze wywody p. Lich- 
ta, nie mogą przyczynić się do wywołania po- 
jednawczych sympatyi. (Żywe oklaski u Po- 
laków). 

Rozdział o „popierania przemysłu“ achwa- 
lono, poczem rozpoczęto dyskusyę nad działem 
„poczty i telegrafy*. 

P. Starzyński domaga się rozszerzenia 
sieci pocztowej i telegraficznej w Galicyi, po- 
mnożenia liczby urzędów pocztowych i zapro- 
wadzenia instytucyi listonoszów po wsiach; 
mówca popiera uchwalone w komisyi budżeto- 
wej rezolucyć p. Abrahamowicza, odnoszące się 
do tych Życzeń. W Galicyi przypada tylko 
i urząd pocztowy na 7870 mieszkańców. Po- 
piera dalej rezolmcyę p. Abrahamowicza, doma- 
gającą eig zaprowadzenia na nowo jednolitej 
opłaty za doręczanie -telegramów  adresatom, 
mieszkającym w misiscowościach odległych od 
urzędu telegraficznego; obecny bowiemi system 
depozytowy jest niedogodny. Mówca uskarża 
się dalej na to, jak władze pocztowe postępują 
z zażaleniami publiczności. Dla naszych władz 
istnieje zasada, że strona absolutnie nie ma 
słuszności, jeśli dotyczący funkcyonarynsz po- 
cztowy inaczej zezna, aniżeli strona twierdzi. 
Po prostu władzą daje zażalenie do zaopinio- 
watis funkcyonaryuszowi, którego ono doty- 
czy. Gdy ów funkcyonaryusz zaprzeczy, wów- 
czas nważa się, Że strona nie ma słuszności. 
Mówca zwraca uwagę, źe są okolice w Gali- 
cyi, w których listy teraz później dochodzą, 
aniżeli przed zaprowadzeniem kolei. Dzieje się 
tak szczególnie na półnosy od Lwowa. Oma- 
wiając kwestyę językową, zaznacza, że rozpo- 
rządzenie z r. 1869, ustanawiające język nie- 
miecki jako wewnętrzny język administracyjnej 
i manipulacyjnej służby pocztowej, jest prze- 


Mówca popiera następnie rezolucyę, do- 
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takie awanse, w których  funkcyonaryusz 
awansuje w randze a nie awansuje w peneyi. 
Dotyczy to mianowicie awansu woźnych i 
ekspedyentów. Przypuśómy np., że wożny lej 
klasy, mający 500 zł, awansuje na ekspe- 
dyenta III kl., który ma także 500 zł.; awansuje 
on więc w urzędzie, ale pensyę zatrzymuje 
tę samą. Przyp. Fed.) 

Poruszając sprawę telefonów, domaga się 
przyłączenia większych miast galicyjskich do 
międzymiastowej sieci telefonicznej oraz urzą- 
dzenia telefonu Lwów— Czerniowce. 

Komisya budżetowa uchwaliła upowa- 
Żnić ministra skarbu, aby z nadwyżkek kaso- 
wych za rok 1901 użył kwoty 800.000 . koron 
na rozszerzenie sieci telefonicznej. Rok 1900 
dał nadwyżkę 49 milionów koron a jest na- 
dzieja, że nadwyżka w roku 1901 będzie ró- 
wnież bardzo pokaźna; wobec czego wykona- 
nie uchwały komisyi budżetowej nie powinno 
natrafić na trudności. Mówca oświadcza się 
więc za rezolucyą Mengera w sprawie rozsze- 
rzenia sieci telefonicznej. 

Mówca nie jest przyjacielem podwyższa- 
nia taryfy środków komunikacyjnych, chyba 
że dochód z podwyższenia taryty ma służyć na 
założenie urzędów pocztowych wiejskich i po- 
lepszenie materyalnego położenia urzędników. 
W końcu oświadcza, że będzie głosował za 
budżetem. 

Minister handlu bar. Call zapewnie, że 
jeżeli środki na to pozwolą, zarząd poczt i te- 
legrafów postara się uwzględnić wszystkie po- 
trzeby ludności. Co się tyczy życzenia jedne- 
go z mówców, ażeby nastąpiła decentralizacya 
zarządu ekonomatu pocztowego, rząd zwróci 
na tę sprawę uwagę i można liczyć na uwzglę- 
dnienie tego żądania. Zniesienie kaucyi jest 
przedmiotem dokładnej rozwagi interesowanych 
ministerstw. Po ostatniem oświadczeniu ministra 
skarbu można się spodziewać zadowalającego 
rozstrzygnięcia tej sprawy. Sprawę polepszenia 
stosunków służbowych ekspedytorów poczto- 
wych uważa rząd jako bardzo pilną i wymagającą 
reformy. Minister może z radością stwierdzić, 
ił rozwiązanie tej sprawy mimo licznych finan- 
sowych i rzeczowych trndności nastąpi jeszcze 
w ciągu bieżącego roku. Położenie manipulan- 
tek pocztowych i telegraficznych od roku 1898 
polepszyło się. Podwyższenie „ich płac musi 
minister w obecnej chwili uznać jako wyklu- 
czone, bo wpierw należy załatwić kwestyę 
ekspedytorów. Często podnoszone żądanie usu- 
nięcia t. zw. ślepego awansu, nie jest w obe- 
anej chwili przedmiotem rozwagi rządu, bo 
byłoby połączone z dużym kosztem. Awans 
sług pocztowych będzie przez rząd dokładnie 
rozważony i o ile możności uwzględniony. Co 
mię tyczy polepszenia płac pocztmistrzów w 
większych miastąch, minister spodziewą się, że 
w ciągu tego roku uda się sprawę tę załatwić. 
Zaprowadzenie abonamentu na gazety krajowe 
w urzędach pocztowych jest przedmiotem roz- 
wagi i rząd nie zachowuje się wobec tego 
nieprzychylnie. 

Minister przyznaje dalej, że w telefonach 
są braki, które należy usunąć. Na telefony 
przeznaczono w r. 1902 1.800.000 K., a także 
istnieje zamiar użycia na ten cel 800.000 K. 
z nadwyżek kasowych za r. 1901. Rząd będzie 
się starał uwzględnić potrzeby ludności i prze- 
mysłu co do zaprowadzenia nowych sieci tele- 
fonicznych miejscowych i międzymiastowych. — 
Pocztowe Kasy oszozędności pomyślnie się roz- 
wijają, a dalszy ich rozwój przez zaprowadze- 
nie reeskontu weksli jest przedmiotem dokła- 
dnych studyów. W końcu minister zapewnia, 
że wszystkie w ciągu dyskusyi wyrażone ży- 
czenia, rząd dokładnie rozważy. (Oklaski). 

Dział „poczty i telegrafy* wraz z wszyst- 
kiemi rezolucyami przyjęto. Następnie przystą- 
piła Izba do budżetu ministerstw. a kolejowego. 

Hr. Khevenhtiiller omawiał obszer- 
nie przyczyny deficytu w budżecie kolei pań- 
stwowych, a następnie stosunki z Węgrami. 


Tam jest zresztą Niewodowski! A taki fircyk 


Stadnicki języka na wodzy utrzymać nie 


pewnie prędzej da sobie radę, niż... tam taki... | mógł, aż Floryan go musiał mitygować. 


tfy! Już się kapucynom nie wywinę! Jedyna 


ufność, że przecież kulę swoją znajdę! 

Gotartowski ze Stadnickim powlekli się 
do obozu Tam pan Józet dał sobie opatrzeó 
cięcie i wraz z Floryanem poszedł żegnać się 
z kolegami a sztabem. , 

Legia z żalem rozstawała się ze Ntadni- 
ckim. Pułkownik Kąsinowski wręczył mu chlu- 
bnie napisany stan służby. Głros-major tylko 
milczał, trzaskał tabakierką i fyrkał groźnie 
nosem. 


Kolumna niewolników hiszpańskich, z któ- | kto tu wygrał i c0?.. 


rą iść mieli Stadnicki z Floryanem, ruszała na 
noc pod osłoną półbatalionu szaserów. Marsza- 
lek Lannes zapowiedział przegląd kolumny. 
Oficer dowodzący pochodem ustawił oddział na 
polu pod porta del Carmen. 

W kolumnie grobowa panowała cisza. 
Niekiedy stęk ciężki rozległ się wśród ciżby 
niewolników, czasem szept modlitwy zakłócił 
ciszę. Hiszpanie stali stłoczeni, zbici w masę, 
skuci jedną ponurą dolą, jedną grozą straszne- 
go jutra. 


— Panie Józefie! — mówił. — Zastanówcie 
się. Toć prawa wojenne... 

— Tfy, z takiem prawem |.. Ładny powrót! 
Nie lubię, psia mać! Piękna wojna! Cóż oni 
z tem biedactwem zrobią! Toć da skrobania 
kartofli im się nawet nie zdadzą! Patrzże sam! 

— Toó wiem lepiej! Cha! Nam słuchać... 
Rozkaz! Byle prędzej stąd! Byle już się wy- 
rwać! Wierzajcie mi — nie pierwszy raz pro- 
chu zażyłem — alem co takiego zwycięstwa 
jeszczem nie oglądał!... 

— Strach! Strach się obejrzeć! Licho wie, 
— Cicho, cicho, panie Józefie! Patrz, mar- 
szałek nadjeżdźa. 


Lannes, z chmurą na swem jasnem czole, 
zatoczył kołem przed kolumną, wysłuchał ra- 
portu dowodzącego oddziałem i zwrócił się ku 
miejscu, gdzie na prawem skrzydle pośród gro- 
madki inwalidów, a uwolnionych ze służby, 


stali Stadnicki i Floryan. 


Tu dopiero twarz marszałka rozpogodziła 
się. Zmierzył z zadowoleniem olbrzymią postać 


Żołnierze straż trzymający niemniej byli | Stadnickiego i ozwał się łaskawie: 


milczący. Pod kąszkietami ściągały się brwi, 


— Wracasz, poruczniku, dla nadwerężonego 


w surowym kurczu wykrzywiały .się twarze, | zdrowia? 


a mimo to z ócz szedł smutek, a mimo to w 
źrenicach tlały skry współczucia. Strażowanie 


— Nie ekscelencyo! 
Lannes spojrzał ze zdziwieniem na jadą- 


bezbronnych nie przypadało do smaku sza- |cego tuż przy nim generała Chłopickiego. 


serom. 
Na lewam skrzydle, kędy stała gromadka 


— A więc na urlop!... 


— Uwolniony ze służby, ekscelencyo! — 


2 jej? Zdaje ci się, że teraz!.. Nie mów, psia i inwalidów a uwolnionych ze służby oficerów, objaśnił Stadnicki. 
— 0o!.. Już sobie upatrzył! Widzisz — tu | mać! Lżej mi trochę! Idźmy, idźmy prędzej |... | panowało bodaj największe rozgoryczenie. 


Batysty i piki białe i kolorowe, zefiry, 
perkale i satyny 


polecają najtaniej następcy 


Antoniego Gudiensa 


Marszałek skrzywił się. 


K. MESZKOWSKI i A. S0ŁT0) 


— Szkoda! Widzę, żeś krzyża się dosłużył! 
Nie uśmiechają ci się awanse? Tęsknisz do 
swoich ? 

— Nie, ekscelencyo!... 

— Więc podałeś się do dymisyi ? 

— Bo.. bo.. z tymi Hiszpanami już nie 
mogę |... A © 

Generał Chłopicki, choąć zatrzeć wraże- 
nie dziwnie śmiałej odpowiedzi, pospieszył 
objaśnić Lannesa, że Stadnicki służył w szwo- 
leżerach i że jest tak przywiązanym do dawnej 
swej broni, iż niewątpliwie zamyśla znów za- 
ciągnąć się do kawaleryi. 

Marszałek atoli jakby uwagi nie zwrócił 
na słowa Chłopickiego i rzekł oschle: 

— Nie podoba ci się wojna ? 

— Nie, ekscelenoyo! Tylko... brak mi do 
niej serca... Z babami nie potrafię... A, eksce- 
lencyo, do tych Hiszpanów inwidyi nie czuję!.. 
Bo... bo... to bitny naród!... 

Lannes zamyślił się. Po chwili położył 
rękę na ramieniu pana Józefa. 

— Nazywasz się ?... 

— Stadnicki! 

— Jeżelibyś chciał zaciągnąć się znów do 
armii, zgłoś się do mnie!... 

Marszałek wsiadł na konia i odjechał 
Około Stadniekiego ruch się zrobił. Oficerowit 
otoczyli go i Ściskali za ręce. Nawet sztabowoy 
spieszyli pieczęć przyłożyć na względność 
wodza. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


we Lwowie 
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W stosunkach tych zapanowało obecnie z wi- 
ny Węgier rozgoryczenie. Powodem rozgory- 
czenia są koleje bośniackie. Za te, że musie- 
lismy uledz żądaniom Węgier, nie ponosi winy 
ministerstwo urzędnicze, ale myśmy sami win- 
ni, ponieważ zwalezamy się między sobą z ca- 
łą gwałtownością; często osobiste względy 
większą grają rolę, aniżeli publiczne. Jeżeli 
nastąpi uzdrowienie naszych stosunków parla- 
mentarnych, wówczas gabinet urzędniczy, tak 
często atakowany, będzie mógł wystąpić sta- 
nowczo przeciw wygórowanym bkyczeniom Wę- 
gier, mając za sobą silną większość parlamen- 
tarną. 

Eiai omawiał-p. Khevenhäller spra- 
wy taryfowe i oświadcza, że pod tym wzglę- 
dem również więcej dbano o interesy Węgier 
niż Austryi. Wzajemność jest tylko na papie- 
rze. Zmiana taryf jest konieczna. Mowoa oma- 
wia konieczność upaństwowienia linij, należą- 
cych do Towarzystwa kolei państwowych; 
wykazuje znaczenie linii kolejowej Koszyce- 
Bogumin i oświadcza, że przez upaństwowie- 
nie tej kolei, co mogłoby nastąpić w porozu- 
mieniu z Węgrami, możnaby uregulować wa- 
runki transportu i taryfy przy Żelaznej Bra- 
mie. Gdyby przy upaństwowieniu wystąpiły 
trudności, to rząd mógłby zasekwestrować au- 
stryacką częśó linii Koszyce-Bogumin. Mowca 
jest zdania, że deficyt austryackich kolei mo- 
żna usunąć przez jednolity system kolejowy i 
przez reformę taryf osobowych i towarowych 
i utworzenie IV klasy. Mowoa kończy wyraże- 
niem nadziei, że wywody jego co do kolei 
Koszyce-Bogumin znajdą posłuch, że rząd tą 
sprawą się zajmie i w ugodzie z Węgrami 
energicznie spraw Anustryi bronió będzie. 

O godzinie 8 posiedzenie zamknięto. Na- 
stępne w poniedziałek 12 maja o 3 popołudniu. 

Wiedeń 3 maja. Subkomitet dla handlu 
terminowego zbożem obradował nad różnymi 
wnioskami co do sformułowania paragrafu, ma- 
jącego zabronić handlu terminowego poza 
obrębem giełdy. Ponieważ zastępca rządu Beck 
oświadczył, że na projektowaną formułkę rząd 
nie może się zgodzić ze względów technicznych 
i prawnych, pp. Iro i Kozłowski wnieśli, aby 
posiedzenie zamknąć i zerwać obrady subkomi- 
tetu. Przewodniczący p. Skene powiedział, że 
jest przez prezesa gabinetu upoważniony do 
oświadczenia, iż jeśli subkomitet zgodzi się na 
sformułowanie takie, któreby było jurydyoznie 
i technicznie odpowiedniem, rząd jeszcze w 
maju po dyskusyi budżetowej przedłożenie to 
wniesie. P. Skene zaapelował więc do człon- 
ków subkomitetu, by nie przerywali obrad 
starali się wynależó stosowną formułkę. Osta- 
tecznie uohwalono do $. 10 formułkę i tem 
nniknięto rozbicia obrad. 


Co i o czem piszą. 

Czas bardzo właściwie zwraca nato uwa- 
gę, że dla socyalistów naszych jest bardzo nie- 
wygodne sąsiedztwo między l maja a naszem 
świętem narodowem 3 maja. Czas pisze: 

Mimo pokostu narodowego, milowanego na 
jaskrawy kolor szowinistyczny, w takich właśnie 
chwilach i konfliktach przebija najlepiej — poprzez 
wszelkie szminki — właściwa istota i jądro ideo 
we „partyi*. W historyi socyalizmn na ziemiach 
polskich jest aż nadto wymownych dowodów na to, 
że narodowość jest dla socyalaej demokracyi prze- 
dewszystkiem tylko środkiem taktycznym. — Dość 
przypomnieć rozłamy w łonie pierwotnej prawo- 
wiernej „partyi*, od której dopiero cdpadła część, 
aby utworzyć „polską partyę socyalistyczną*. Zro- 
zumienie, że na gruncie polskim, program, wyzuty 
z polskości, a nieraz wprost szydzący z niej, niə 
porwie za sobą mas — spowodowało po długiem 
dopiero wahaniu taktyczną decyzyę, że do między- 
narodowych baseł doszyto także polskie narodowe 
ideały, czyniąc z nich broń, mającą tak samo dzia- 
łać, jak ośmiogodzinny dzień pracy, lub powsze- 
chne głosowanie. 

Przyczyna, dla której socyalna demokracya 
musi rozkładać patryotyzm, tkwi w samej ideowej 
i psychologicznej istocie socyalizmu. Upominanie się 
w parlamentach o dzieci wrzesińskie, interpelacye 
o język, szowinistyczne mowy nie mogą złudzić ni- 
kogo, kto wie, że cała kultura, którą wytwarza 
socyalizm, niema w sobie i nie może mieć nie z te- 
go, co składa się na idealny skarb uczuć narodo- 
wych; zrywając z wszelką tradycyą narodową, nie 
posiada nadto żadnych wewnętrznych pierwiastków 
do utrzymywania i dalszego rozwijania narodowych 
ideałów. Cała filozoficzna podstawa socyalizmu, cały 
podkład historyczny, na którym się on opiera, ob- 
cym jest nacyonalizmowi. W przesłankach socya- 
lizmu niema dla niego miejsca, a wskutek tego i 
w rezultatach narodowość stać się może tylko me- 
todą działania, nigdy treścią i istotą. 

Materyalistyczny pogląd na świat Marxa opie 
ra się na danych, k óre działalności ludzkiej, a 
więc także wszystkim idealistycznym kierunkom, 
nie wyznaczają żadnej roli w procesie organizacyj- 
nym społeczeństw. To też juź dzisiaj widać, jak 
doktryna socyalistyczna kostnieje, jak się przemie- 
nia w zbiór formułek, tamujących faktyczny cywi- 
lizacyjny postęp. Dlatego też odwracają się od niej 
wszystkie umysły twórcze, a gsocyalizm dzisiejszy 
przeżuwa jeszcze dawne myśli, lecz do ewolucyi oka- 
zał się niezdolnym. Idealistyczne narodowe kie- 
runki są przeto z jednej strony sprzeczne z mate- 
ryalistyczną podstawą socyalizmu, upatrującą tylko 
w ekonomicznych stosunkach czynniki, tworzące 
organizacyę społeczną — z drugiej zaś strony, je- 
żeli nawet chwilowa taktyka nakaże wpisanie ich 
w poczet innych czerwonych haseł, to nie są w sta- 
nie zmiənió istoty samego gocyalizmu, bez pozba- 
wienia go wszystkich tych filozoficznych podstaw, 
z których urósł. 

W zakresie narodowym przeto, choćby się 
jeszcze bardziej mnożyły „narodowe“ demonstracy6 
„partyi*, Bocyalizm sprawia i sprawiać musi prze- 
rażające spustoszenia. Wszędzie i zawsze w poglą- 
dach gocyalistycznych przebija i przebijać musi 
punkt widzenia rewolucyjny i „walko klasowy* — 
jak się tamm pięknie po polsku mówi — a nie 
myśl narodowa, jej przeszłe tradycye i przyszły 
rozwój. 

Ten rozdźwięk między istotą a taktyką, mię 
dzy międzynarodową treścią a patryotycznym po- 
kostem, objawia się na zewnątrz wyraziście w so- 
cyalistycznej uroczystości 1 maja, przedzielonej 
tylko o dwa dni od narodowej rocznicy 8 maja, 
Kosmopolityczna to święto mnsiało uzyskać prze. 


m. 


wagę i być przez nich przyjętem, jako oznaka 
i dowód solidarności „proletaryatu wszystkich 
krajów“. 


Cóż więc pomogą zapewnienia o patryotyzmie, 
gdy siłą faktów, wskutek uroczystości, na których 
królnją „Marx, Bebel i Lassalle, w nmysłach i pa- 
mięci niewykształconych mas zaciersją się bohate- 
rowie narodowi, a wsteje nowy, polskim tradycyom 
zupełnie „obcy, „panteon!“ Mimo narodowej po- 
wierzchni, zapanować zwolna musi w głębi tych 
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mas zupełna dla narodowych ideałów obojętność, 
jeśli nie zupełna pustka — bo wszak to war- 
Btwy, wśród których narodowe uczucia wyma- 
gają jeszcze długiej pracy rozbudzania, opieki i pie- 
lęgnowania. 

Tak więc niesie ze sobą socyalizm pod wzglę- 
dem społecznym rozkład i walkę klas, pod wzglę- 
dem narodowym zaś spustoszenie. Walka z nim 
przeto, to nie konflikty sprzecznych interesów eko- 
nomicznych, ale wprost zapasy polskiej cywiliza- 
cyi z grożącym zalewem wynarodowienia i barba- 
rzyństwa. 


Walka o bohatera. 


Od dwu przeszło miesięcy toczy się w pra- 
sie duńskiej walka namiętna o... bohatera na- 
rodowego z czasów ostatniej wojny z Prusami 
o Szlezwik i Holsztyn. 

Kiedy na początku tej wojny zachodziły 
zaledwie drobne utarczki bez znaczenia wię- 
kszego, niejako przygrywka do zapasów, w któ- 
rych Dania pozbyć się miała praw swych do 
rzeczonych prowincyi, zdarzyło się właśnie 
jedno takie starcie, w którem dragon duński, 
ode Kjeldsen, otrzymał chrzest na bohatera. 

Dnia 28 lutego 1864 r. na drodze pomię- 
dzy Vejle a znany nam z pamiętników Paska 
Koldyngą patrol pięciu duńskich dragonów 
zaskoczony został przez niewielki oddział hu- 
zarów pruskich. Korzystając z pozycji i odle- 
głości odpowiedniej, postanowili uńczycy 
uciekać, że jednak konie pruskie były lepsze, 
dopędzili ich wkrótce huzarzy i do poddania 
wezwali. Dwaj dragoni najblińsi poddali się, 
trzeci jednak kategorycznie odmówił, chcąc 
walczyć do ostatka, pomimo przemagającej 
siły wroga. Raniony w prawe ramię, ujął sza- 
blę lewą ręką i byłby może zdołał wywinąć 
się nacierającym na* niego dziewięciu Prusa- 
kom, ale jeden z mich zajechał go z tyłu i wy- 
strzałem z rewolweru na miejscu powalił. 

Broniącym się i poległym dragonem był 
Jens Kjeldsen. ' Pochowano go na cmentarzu 
pobliskim, a na miejscu potyczki wzniesiono 
pomnik z napisem, że zginął w walce z ręki 
„podstępnego mordercy?. 

Mordercą tym był kadet pruski, hr. Lüt- 
tichau, który zabiwszy Kjeldsena, zdołał wziąć 
do niewoli jeszcze jednego z jego towarzyszy: 
jeden więc tylko zdołał zbiedz cało z pola 

itwy. 

Na tle tego udarzenia urosła z czasem 
legenda, według której Kjeldsen jakoby zabił 
jednego Prusaka, a dwóch ranił, i byłby poko- 
nał niemal cały oddział pruski, gdyby nie strzał 
z tyłu. Na tle tej legendy znany malarz duń- 
ski, prof. Henningsen, wykonał ładny obraz, 
przedstawiający, jak do Kjeldsena strzela mło- 
dy Liittichau. Obraz ten od lat paru stał się 
własnością muzeum historycznego narodowego 
we Frederiksborgu (kilka mil ne północ od 
Kopenhagi). 

Legendy mają się do historyi, jak poezya 
do życia, a więc słusznie cenione są jako źró- 
dło dobrych myśli i natchnień, co jednak nie 
przeszkadza poddawaniu zdarzeń danych ścisłej 
krytyce. Wprawdzie nieraz już pisano w Danii 
o całem zdarzeniu z Kjeldsenem, ale dotąd nie 
ośmielono się legendy ówiertowaó na części 
składowe prawdy i domysłów. Dopiero teraz 
podjął się tego znany krytyk literacki i este- 
tyk, prof. Karol Larsen. 

ÓWaiąsiizy się do rzeczy z całą gorliwo- 
ścią, użył też całego aparatu środków spraw- 
dzania: przeczytał odpowiednią literaturę, zwie- 
dził miejsce, przeglądał raporty ówczesne duń- 
skie i pruskie, zwracał się do żyjących jeszcze 
niektórych uczestników starcia, t. j. schwyta- 
nych podówczas dragonów duńskich, a nawet 
do zabójcy Kjeldsena, hr. Liittichau. Zebrawszy 
materyały, poddał je krytyce kilku wybitnych 
wojskowych. Owocem tych usiłowań była 
książka, wydana niedawno, a w której autor, 
oddając hołd męztwu Kjeldsena, twierdzi je- 
dnak, że zabity został nie w walce, lecz pod- 
czas ucieczki. c 

Różnica to ogromna w ocenie całego zda- 
rzenia: ów bohater, który nie uląkł się dzie- 
więciu Prusaków, staje się tylko nieopatrznym 
żołnierzem uciekającym. W dalszym ciągu tego 
rozumowania postawiono kwestyę usunięcia 
obrazu z muzeum, oraz wyrazów: „zginął z ręki 
podstępnego mordercy* na pomniku. I oto po- 
wstała wielka burza; w polemice brali udział 
wszyscy, którzy choć ookolwiek mogli sprawę 
oświetlić. 

Zdawało się, że prof. Larsen miał słu- 
szność, a jednak... ponowne zbadanie sprawy, 
przy udziale fachowców i uwzględnieniu no- 
wych dowodów, wykazało, że legenda zbyt su- 
rowe przez niego została oceniona. Okazało się, 
między innemi, iż mundur Kjeldsena był po- 
siekany w takich miejscach, że to mogło się 
zdarzyć jedynie podczas walki... To też spo- 
dziewają się, że uczony krytyk twierdzenia 
swoje publicznie odwoła, przywracając cześć 
zmarłemu bohaterowi. 

Sprawa ta cała pobudziła zimnych Duń- 
czyków do okazania nowych hołdów nieustra- 
szonemu żołnierzowi. Z nastaniem pory ciepłej 
odbywają się teraz wycieczki zbiorowe do gro- 
bu jego z miejscowości bliższych i dalszych. 

Metoda prof. Larsena jest niby ściśle na- 
ukową, ale przyznać należy, że dziwnym był 
pomysł jego, ażeby żądać wyjaśnienia od hr. 
Littichau. Żądanie wielce drażliwe, a wreszcie 
po tylu latach.... 


e . 
Z izby sądowej. 
Lwów, 3 maja. 
(Plotki na temat kubana). 

Dziś w sekoyi III przed sędzią karnym 
p. Maksymowiczem rozgrywał się główny akt 
głośnej sprawy radnego p. Gryglaszewskiego, 
który niedawno oczyszczał się na pełnem po- 
dzeniu Rady miejskiej z zerzntu, jakoby za- 
żądał od agentów cyrku Truzziego „kubana“ 
w kwocie 200 koron za popieranie prośby 
Truzziego o pozwolenie na dzierżawę plaou 
pod cyrk we Lwowie. Jak wiadomo, p. Gry- 
glaszewski usprawiedliwiając się z owego za- 
rzutu oznajmH, że w sądzie seksyi III oskar- 
żył obu agentów cyrkowych pp. Staubera i 
Opata o rozszerzanie uwłaczających mu wie- 
ści, a Rada miejska uchwaliła wstrzymać się 
z rozpatrzeniem tej całej sprawy, aż póki eąd 
jej nie wyjaśni. 

Dziś więc stanęli pp. Stauber i Opat 
przed sądem, oskarżeni o występek oszczerstwa. 
Bronił ich adw. dr. Presser, oskarżyciela pry- 
watnego p. Gryglaszewskiego zastępował dr. 
Daisenberg. 

Zaraz z początku widać było, że nie idzie 
tu tak bardzo o ukaranie oskarżonych, lecz o 
wyjaśnienie sprawy, która wskutek jakichś plo- 
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tek, przekręceń czy nieporozamień przybrała 
niemal znamiona skandalu i stała się publi- 
czną. Oskarżeni w zeznaniach swych bynaj- 
mniej nie obciążają p. Gryglaszewskiego. 

Osk. Stauber opowiada, jak w kawiarni 
Royal p. Gryglaszewski, który jest majstrem 
ciesielskim, zażądał odeń 100 zł. a oonto ko- 
sztów budowy cyrku lub też przyrzeczenia na 
piśmie, że jemu powierzoną będzie budowa 
cyrku i tylko pod jedaym lub drugim warun- 
kiem obiecał popierać sprawę koncesyi dla 
Truzziego w sekcyi i w pełnej Radzie. Na to 
oskarżony odparł mu, że nie ma upoważnienia 
od Truzziego ani dawać zadatku, ani oświad- 
czeń pisemnych. że tylko obiecuje wpłynąć na 
Truzziego, aby budowę swego cyrku powie- 
rzył p. Gryglaszewskiemu. Na tem układy się 
zerwały. Całe to zajście opowiedział oskarżo- 
ny potem dyetaryuszowi magistratu Sroczyń- 
skiemu, tylko tonem nieoo bardziej zirytowa- 
nym, gdyż właśnie słyszał od kilku członków 
sekcyi magistratu, iż p. Gryglaszewski jest 
przeciwny Truzziemu. 

P. SŚroozyński powiedział zaraz, że zro- 
bi z tego użytek, ale obydwaj oskarżeni pro- 
sili go, aby tego nie czynił i usprawiedliwiali 
nawet p. Gryglaszewskiego, -że jako cieśla, 
mający 7-ro dzieci, dbał o swój interes, to 
znaczy o dostanie roboty. 

Tak samo zeznaje drugi oskarżony p. Opat, 
dodając, że nawet dotychczas nie słyszał jeszcze 
nigdy tego słowa „kuban“ i poznał je dopiero 
z dzienników. 7 

Oskarżyoiel p. Jan Gryglaszewski zezna- 
je: Na początku kwietnia przyszedł do mnie 
p. Opat, któremu już raz dawniej cyrk budo- 
wałem i powiedział mi, że do magistratu weszły 
podania trzech właścicieli cyrków : Koschkego, 
Kremsera i Truzziego. Ponieważ magistrat 
wszystkie trzy podanie odrzucił, prosił mnie 
FE: Opat o popieranie oferty Truzziego w se- 

cyi, zwłaszcza że ona jest najwyższą, wynosi 
bowiem 7.000 koron. Zwróciłem uwagę, że 
podania mogą byó traktowane tylko w tym po- 
rządku, w jakim zostały wniesione, że ustana- 
wianie tego porządku nie zależy odemnie, że 
zresztą nie choę tració ozasu na tę sprawę, 
chyba żeby mi Truzzi powierzył budowę oyr- 
ku, to wówczas wpłynąłbym na to, żeby spra- 
wa poszła prędzej, a nietakim tępym krokiem, 
jak to zwykle bywa. Każdy z fachowych prze- 
mysłowców stara się w ten sam sposób o za- 
twierdzenie podobnych ofert, a potem planów, 
bo tylko wtenozas może do roboty przystąpić, 
P. Opat oświadczył, że porozumie się ze Stau- 
berem i że spotkamy się w kawiarni Royal. 
Tu jednak p. Śliwiński, redaktor Głosu wolnego, 
ostrzegł mnie, że obydwaj ci ajenci mnie łu- 
dzą, obiecali już bowiem robotę cyrku innemu 
budowniczemu, p. Krykiewiczowi. Wówczas, 
nie ufając już ajentom, oświadczyłem im, że 
tylko wtedy będę dalej popierał sprawę cyrku 
Truzziego, jeżeli albo złożą mi kauoyę 200 złr. 
4 conto robót, albo dadzą mi na piśmie stoso- 
wne oświadczenie. Zresztą nikogo w Radzie 
miejskiej nie namawiałem do głosowania za 
cyrkiem, a że zamierzałem cyrk popierać, w 
tem nie dziwnego, bo nie W kocuiie żadnych 
robót gminnych, mam prawo starać się o pry- 
watne, a prócz tego sądziłem, że dochód 7.000 
K. za plac jest dla gminy korzystny. 

Dr. Presser pyta, czy oskarżyciel nie 
wiedział, że Stauber i Opat nie mieli żadnych 
upoważnień od Truzriego? 

Oskarżyciel. Owszem, Stauber miał 
takie upoważnienie. 

Świadek Sroczyński, dystaryusz ma- 
gistratu, zeznaje: Spotkałem się ze Stauberem 
1 Opatem w kawiarni Metropol. Stanber skar- 
żył mi się, że sprawa oferty Truzziego źle te- 
raz stoi. „Dlaczego ?* pytam. „Bo Gryglaszew- 
ski żąda od nas budowy cyrku, albo 100 złr. 
My nie mamy ani pełnomocnictwa, ani pienię- 
dzy na ten cel, a on grozi nam, że jeśli nie 
dostanie pierwszego lub drugiego, to postara 
się, żeby cyrku nie było, chociażbyśmy się na 
głowie postawili“. Na oo Gryglaszewski zażą- 
dał tych 100 złr., tego mi nie mówiono. Ja 
sądząc, że to może zrobić złe wrażenie na wła- 
ścicielach cyrku, obcokrajowcach, którzy będą 
rozgłaszać, iż nasz radny nie postępuje bezin- 
teresownie, opowiedziałem o wszystkiem sakre- 
tarzowi biura budowniczego p. Dziubińskiemu. 

Dr. Presser. Pan mogłeś odnieść cał- 
kiem mylne wrażenie z tego, co panu Stauber 
mówił. 

Dr. Daisenberg (do świadka). Czy nie 
powiedziałeś pan tego p. Dziubińskiemu po to, 
żeby się pochlebić p. Michalskiemu ? 

Sędzia p. Maxymowicz uchyla to pytanie. 

Św. Dziubiński zeznaje, że zanim 
jeszcze od p. SŚroczyńskiego słyszał o pertra- 
ktacyach p. ryglaszewskiego z agentami, 
przychodził doń Opat pytać, jak sprawa Truz- 
ziego stoi, i skarżył się, że mają kłopot z 
Gryglaszewskim, który żądał od nich 100 zł. 
albo oddania mu budowy cyrku. Gdy potem i 
Sroczyński doniósł to samo, świadek opowie- 
dział o wszystkiem szefowi biura p. radzcy 
Cetwińskiemu, tembardziej, że sprawa zaczęła 
być głośną i pisemko Nowy Wiek już o niej 
doniosło. Świade<, zawezwany przez sędziego, 
aby zeznał, jakie wrażenie zrobiło na nim 
opowiadanie Opata i Sroczyńskiego, zwłaszcza 
in puncto owych 100 zł, czy mniemał, że to 
łapówka, czy że zadatek, — oświadcza, że 
wstrzymuje się od odpowiedzi w tym kierunku. 
Dodaje tylko, że p. Gryglaszewski wstawiał 
się u p. Cetwińskiego za tem, żeby z placu 
Solskich usunąć przekupniów. Sprawa oferty 
Truzziego, która upadła była w magistracie, 
przedstawiona była na posiedzeniu sekoyi, a 
sekoya uchwaliła przyjąć ofertę. 

P. Gryglaszewski (do świadka): Co 
pana spowodowała, żeby telefonowaó do Słowa 
Polskiego i Wieku Nowego, iż ja żądałem la- 
pówki ? 

Świadek. Nie telefonowałem do tych 


ism. 

3 Świadek dodaje jeszcze, że miał to prze- 
konanie, iż agenci nie mieli zamiaru oddać p. 
Grygiaszewskiemu budowy cyrku, tylko komu 
innemu, a w pertraktacyyach ich z p. Grygla- 
szewskim szło tylko o to, żeby on popierał 

Truzziego, a nie o budowę. f 
wiadek Salwer, architekt, zeznaje, że 
będąc raz w kawiarni Royal, słyszał, jak dzien- 
nikarz p. Śliwiński mówił do Gryglaszewskie- 
go: „Szczoby żyd buw z neba, wiryty mu ne 
treba“. To świadka oburzyło i zwrócił baczniej- 
szą uwagę na obu rozmawiających i z rozmo- 
wy ich wymiarkował, o co idzie. P. Śliwiński 
perswadował mianowicie p. Gryglaszewskiemu, 
żeby się nie wdawał w żadne układy, lecz żą- 
dał zadątku, bo żydzi kręcą mu głowę, a inne- 

mu już oddali robotę. ' 
Sprawę tę jeszcze obszerniej wyjaśnia 
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św. Śliwiński, redaktor Głosu wolnego. Raz 
udał się on do restauracyi Najsarka, aby skło- 
nić cieślę p. Krykiewicza, iżby jakiś spór swój 
z p. Gryglaszewskim powierzył sądowi oby- 
watelskiemu. Tymczasem przychodzi p. Kry- 
kiewicz w towarzystwie Opata i Staubera, 
a nadto stolarza Mileckiego i z rozmowy ich 
świadek wymiarkował, że budowę cyrku po- 
wierzono już Krykiewiczowi. A więc wieczorem 
zastawszy Gryglaszewskiego w kawiarni Royal 
ostrzegł go przed agentami i przytoczy wszy 
mu owo ruskie przysłowie, radził sam, żeby 
nie dał się tumanić agentom, ale żądał od nich 
zadatku 100 złr., lub odpowiedniego oświad- 
czenia pisemnego. 

Taki zadatek miał być nietylko zadatkiem 
na koszta budowy, ale przedewszystkiem wy- 
nagrodzeniem za czas, który miał Gryglaszew- 
ski tració, ohodząc za interesem Truzziego. W 
danym wypadku żądanie to było jeszcze i tem 
usprawiedliwione, że agent Opat już dawniej 
w podobny sposób złudził właściciela Biura 
dzienników, Buchstaba, a szło wtedy również 
o cyrk. Opat obiecał Buchstabowi oddać kie- 
rownictwo reklamami cyrku itp. Buchstab po- 
robił przygotowania, stracił czas i pieniądze, 
a w końcu, gdy oyrk przyjechał, powierzono 
te reklamy komu innemu i Buchstab został 
na lodzie. 

Na wniosek dra Pressera uchwalono roz- 
prawę odroczyć na dzień 10 maja na godz. 4 
po południu, a to dla zażądania protokołu ze- 
znań, które tak świadkowie, jak i oskarżeni 
agenci, złożyli w Magistracie. Sędzia p. Ma- 
ksymowicz wezwał także oskarżonych, aby 
wyjaśnili sprawę w dziennikach, rozsyłając 
stosowne oświadczenia, i w ten sposób dali sa- 
tysfakcyę p. Gryglaszewskiemu, który z ich 
winy poniósł szwank na swej ozci obywatel- 
skiej. 


KRONIKA. 


Lwów 3 maja. 

Podziękowanie. Otrzymujemy następujące 
pismo; „Ciężki mój smutek starane się zewsząd 
złagodzić mi przez objawianie uczuć, które wszyst= 
kie świadczyły jak wielką miłością i czcią była o- 
toczoną św. pamięci moja żona. Za tę pamięć 
o Niej i za tę chęć przyniesienia pociechy i ulgi 
pozostałym Jej najbliższym, nie mogąc, jakbym 
pragnął, każdemn z osobna, składam wszystkim od 
siebie i imieniem mojej córki, syna i synowej ser- 
deczne i gorące podziękowanie. y 

Julian Dunajewski.* 

Sankcya. Cesarz sankcyonował uchwalone 
przez Sejm galicyjski projekty ustaw w sprawie 
poboru opłat od napojów w gminach: Kulików, 
Lisko, Kopyczyńce i Tyśmienica. 

Zgromadzenie przedwyborcze ludowców 
odbyło się wczoraj w Bali Towarzystwa pedagogi- 
cznego. Zebrało się paręset osób. P. Stapiński 


wystapil jako kandydat i wypowiedział swą mowę 


programową, z której warto zanotować, że zapowie: 
dział, iż do Koła polskiego nie wstąpi i uznał 
członków Koła za karyerowiczów, dbających tylko 
o osobiste interesy. Zdaniem jego ten, kto do Koła 
polskiego wstępuje, powinien n drzwi jego rzucić 
o ziemię program podniesienia Galicyi i pracę dla 
ludu. Z tego więc powodu on wstąpi tylko do kłu- 
bu posłów stronnictwa ludowego. — Po p. Btapiń- 
skim zabrał głos adwokat dr Schleicher i bar- 
dzo popierał jego kandydaturę. On także ntrzymy- 
wał, że nasi posłowie, należący do Koła polskiego, 
starają się tylko robić karyerę i dążą wezyscy do 
tego, żeby zostać hofratami i ekscelencyami. Zda- 
niem dra Śchleichera główną przyczyną nędzy 
w Głalicyi jest to, że w naszych rodzinach za dużo 
rodzi się dzieci, po 8 lnb 9 w każdem małżeństwie. 
Obowiązkiem więc posła jest dążyć do tego, ażeby 
tę liczbę urodzin zredukować. 

Przemawiało jeszcze paru mówców, a w koń- 
cu uchwalono rezolucyę, w której polecono wybór 
Stapińskiego, a p. Stapińskiego wezwano, aby do 
Koła polskiego nie wstępował; zaś innych posłów 
z miasta Lwowa, zasiadających już w Radzie pań- 
stwa, wezwano w tej rezolucyi, aby z Koła pol- 
skiego wystąpili, oraz aby przybyli do Lwowa 
i zdali sprawę ze swej poselskiej działalności. 

Wydział Kongregacyi Maryańskiej zawia- 
damia wszystkich swych członków, że w każdą 
niedzielę maja, t. j. 4, 11, 18 i 26 odbywać 
się będzie nabożeństwo dla Kongregacyi Maryań- 
skiej w kaplicy 0O. Jezuitów. Początek każdym 
razem o godz. 8!/, rano. 

Nowa sztuka. Dzienniki warszawskie dono. 
szą, że p. Zofia Mrozowioka złożyła w dyrekcyi 
teatrów warszawskich dramat pt, „Głos krwi*. 

Wleczorek ku uoczozeniu Konstytucyi 3-go 
maja, urządza Sokół lwowski w niedzielę 4-go bm. 
W koncercie weźmie udział panna Wanda Tarna- 
wiecka, oraz panowie Wł. Chmieliński, Wł. Tu- 
raański, Roman Pulikowski i Ludwik Szczepański. 

Jak licho popłaca Intel gencya i wykszta- 
cenie, dowodzi następujący fakt: Rozpisano kon- 
kurs na posadę lektora języka angielskiego przy 
Uniwersytecie lwowskim. Od kandydatów wymaga 
się znajomości języka angielskiego i polskiego, wyż- 
szych studyów; pierwszeństwo zaś otrzymają oi, 
którzy przebywali dłuższy czas w Anglii. Lektor 
obowiązany jest uczyć 5 godzin tygodniowo. Takie 
aą wymagania, a pensya wynosi 1200 koron. Mi- 
mowoli nasuwa się na myśl porównanie tego wy- 
nagrodzenia z płacami wożnych rządowych, którzy 
podzieleni na 8 klasy, pobierają 1200, 1400 i 1600 
koron, razem zaś z dodatkami dochodzi płaca wo- 
żnego do 2200 koron. Jeśli weźmiemy pod uwagę, 
że posady wożnych bywają obsadzane pzrez ludzi 
o skromnej bardzo inteligencyi i minimalnych kwa- 
lifkacyach, a człowiekowi wykształconemu wyzna- 
cza się 1200 koron, to chyba możemy przypuszczać, 
że inteligencya i wykształcenie nisko są teraz ce- 
nione. 

Wystawę gospodarczą, obejmującą przede: 
wszystkiem wystawę narzędzi rolniczych i bydła 
włościańskiego, urządza rolniczy oddział pokucki 
w dniach 15, 16 i 17 maja w Kołomyi. Ń 

W myśl uroczystych ślubów króla Jana 
Kazimierza i Stanów Rzeczypospolitej odbędzie się 
dnia 4 maja b. r. o godzinie 10-tej rano pontyfi- 
kalne nabożeństwo w kościele archikatedralnym ku 
czci Najśw. Maryi Panny, królowej Korony polskiej. 

„Oda na rozpoczęcie wieku XX,“ którą 
napisał natchnionym wierszem klasycznym Ojciec 
św. Leon XIII (tłumaczył po polsku prof. Jan 
Czubek), posłużyła kompozytorowi religijnemu, zna- 
nemu nam z odbytej: w marcu „akademii muzy- 
cznej“ X. Józefowi Surzyńskieme do napisania pod 
piękne słowa równie natchnionej, poważnej, a przy- 
stępnej ogółowi muzyki jako opus 25 wybitnej je- 
go twórczości na polu muzyki religijnej. Jest to 
kompozycya na chór mieszany, sola barytonowe i 
basowe z towarzyszeniem fortepianu. Wykona „Odę“ 
galic. Towarzystwo muzyczne, uproszone przez 
Czytelnię katolicką na zakończenie uroczyste od- 
czytów : „Jedno stulecie* na uczczenie jubileuszu 
pontyfikatu Ojca ów. zorganizowanych. Zakończenie 


Fartuszki, Obrusy, 
Ceraty na meble, 
Prześcieradła gumowe 


Paski na stół (Tischlaufer; 


tych odczytów wypada w miesiącu, poświęconym 
N. P. Maryi, więc wykona chór mieszany à capel- 
la oprócz „Ody*, tegoż kompozotora „Pod Twoją 
obronę* i przepiękny motet Mikołaja Zieleńskiego 
(z 17 wieku) „O gloriosa domina“. | 

Polacy w Monte Cario, Jeden z Polaków, 
bawiących w Nizzy, pojechał do Monako i opo- 
wiada z najwyższem oburzeniem w Dzienniku Po- 
znańskim, że w dniu tym, w którym zwiedził dom 
gry, przeważną część grającej publiezności stano- 
wili Polacy. Ogromne sumy przegrywali: niejaki 
Łapa, Koziełło-Pokleski, Maurycy Zamoyski, jakaś 
hr. Skarbkowa etc, Rzucali oni na numera bank- 
notami tysiąc-frankowemi i stale przegrywali, Au- 
tor kończy swój list temi słowy: 

„O hańbo! więc Bismark słusznie nam w 
twarz Monakiem plunął? Gdzież honor, gdzie am- 
bicya, gdzie duma rodowa, gdzie cześć dla zasług 
i pamięci przodków, gdzie odrobina poczucia oby- 
watelskiego, miłości sprawy naszej! W Wiedniu 
niedawno Potocki, tu Zamoyski, Skarbkowa i inni! 
Towarzystwu antihazardowemu polecam jako jeden 
z środków walki utrzymywać swym kosztem sta- 
łego korespondanta w Monte Carlo i publikować 
bez miłosierdzia nazwiska Polaków z wszystkich 
zaborów, którzy tam grają“. 

Z wrażeń turysty rosyjskiego. Jakis Ro- 
syanin, który bawił kilka dni w Warszawie, napi- 
sal do Nowego Wremienia list, w którym opisuje 
swoje wrażenia odniesione w Warszawie, Udał się 
on do teatru na przedstawienie rosyjskiej trupy i 
oto co pisze: 

„Ot, myślę, gdzie Polacy się rusyfikują, Czy- 
tam afisz. „Hannele“ Hauptmanna. . W świecącym 
nieco pustkami teatrze siedzieli oficerowie rosyjscy, 
urzędnicy i ich rodziny. To na dole; a na górze — 
żydzi, żydzi i żydzi. Bardzo dużo żydów. Oto my- 
ślę, kogo unaradawia teatr rosyjski — polskich 
żydów. Ale i tu rozczarowanie. Okazało się, że i 
żydzi nie są polacy, ale moskiewscy, przesiedleni 
z Moskwy. 

— To panie największa opera rosyjska — wy- 
jaśnił mi jeden z Rosyan, dawno tn zamieszkałych, 
Pojedź pan do żydowskiej dzielnicy miasta, na Na- 
lewki i zobacz, oo tam się dzieje. 

Na drugi dzień dorożkarz wiózł mnie na Na- 
lewki, do swojego rodzaju „ghetto“, gdzie mie- 
szkają prawie wszyscy żydzi warszawscy. Już zda- 
leka, ledwiem wjechał w ulicę, ujrzałem tłum 
ludzi, z którego dochodziły mnie głośne gardłowe 
dźwięki, a od czasu do czągu brzmiało mocne ro- 
syjskie słowo. Zbliżam się i zapytuję policyanta, 
o co chodzi, 

— A to, wasze błagorodje, nasi żydzi pokłócili 
się z moskiewskimi i biją się. Oni tak codzień. 

Wszedłem w tłum. Przedemną dwaj żydzi 
typowi wrzeszczą, jeden po polsku, drugi po ro- 
gyjsku. 

— Przeklęty Moskalu! — krzyczy żyd w dłu- 
gim łapserdaku i z pejsami. 

— Polska mordo! — odpowiada mu barczysty 
rudy Żyd, starając się sohwycić żyda w łapserdakn 
za pójsy. 

Na „moskala* rzucają się „Polacy mojżeszo- 
wego wyznania“ i rozpoczyna się walka, Policysnt 
wtedy występuje i rozłącza potomków Abrehama, 
Izaaka i Jakóbu. 

Policyant zresztą jest bezstronny względem 
pochodzenia żydów. Dla niego polski i moskiewski 
izraelita — obaj są żydami. Inna sprawa z Polaka- 
mi. O ile okazują pomoc swoim żydom, o tyle nie- 
chętni są dla żyda przybysza z Rosyi. Dla nich 
jest to taki sam moskal, jak rdzenny Rosyanin, 
nie umiejący mówić po polsku. A pozycya Rosya- 
nina nie mówiącego po polsku, jest nader przykra. 
Przez cały czas czuje się on, jakby coś zawinił”, 


Odmienne zamiary królowych. W Paryżu 
krąży pogłoska, że królowa Natalia serbska ma 
wyjść za mąż za — Piotra Lotiego; Petit Journal 
donosi zaś, że włoska królowa-wdowa Małgorzata 
ma zamiar wstąpić do klasztoru. 

+ Ksawery Aymon Montepin, znany pisarz, 
zmarł w Passy. Urodził się w roku 1824, był 
początkowo dziennikarzem politycznym, następnie 
zaczął pisywać powieści. Powieści jago są po naj- 
większej części treści kryminalistycznej, a jest ich 
ogromna liczba. Później począł te powieści przera- 
biaó na dramaty, mające wielkie powodzenie. Mon- 
tepin pozostawił milionową fortunę, którą zrokił na 
powieściach i dramatach. 

Ruch rewolucyjny w Rosyi. Angielskie te- 
legraficzne biuro Reutera donosi z Petersburga o 
rozruchach chłopskich w guberniach połtawskiej i 
charkowskiej. Stosunki tam panujące uważa za 
graniczące z rewolucyą. Chłopi, doprowadzeni do 
rozpaczy głodem i podsycami tajną, agitacyą napa- 
dają i rabują dwory i fabryki. Posunęli się do te- 
go, że zrabowali z fabryk ogromne ilości cukru i 
wrzucali je de wody. Właściciele fabryk i majątków 
ziemskich z obawy przed rozszalałymi robotnikami 
i chłopami, porzucają wszystko i uciekają do wiel- 
kich miast wraz z zarządzcami dóbr. W zburzenie 
robotników w Moskwie przybrało takie rozmiary, 
że car zaniechał zamiaru spędzenia w Moskwie 
świąt Wielkiejnocy, Kilku ministrów i innych do- 
stojników otrzymało listy z pogróżkami. Tajni agi- 
tatorzy usiłują doprowadzić do powszechnego 
strejku w maju. Dzienniki angielskie, pisząc o roz- 
ruchach w Rosyi, zwracają uwagę na charaktery- 
styczny objaw, że agitacya zwraca się przeciw ob- 
cokrajowcom, eo ruchowi w pewnej mierze nadaje 
charakter analogiczny z powstaniem bokserów w 
Chinach. Zewsząd rozbrzmiewa hasło „precz z cu- 
dzoziemcami!* Pewien Anglik, dyrektor fabryki 
w Moskwie, znalazł na drzwiach kartkę, wzywejącą 
robotników do wyrzucenia „obcych dyabłów*. Ode- 
zwy, rozrzneane pomiędzy robotników, wywodzą, że 
obcokrajowcy przybywają do Rosyi dlatego, aby 
wyciskać pieniądze z pracy wielkich mas ludu re- 
gyjskiego. W sprawie rozruchów w Finlandyi do- 
nosi biuro Reutera, że prasa urzędowa roByjska 
przedstawia je w przesadnie jaskrawem świetle, 
aby usprawiedliwić rząd w razie ogłoszenia stanu 
oblężenia w Finlandyi, Emigracya z Finlandyi 
przybiera niebywałe rozmiary. W ubiegłym roku 
wyemigrowało ogółem 15.000 osób; obecnie emi- 
gracya liczy tygodniowo 500 do 1500 osób. 

Wzlot ponad Alpy. Arcyksiążę Leopold Sal- 
vator na swoim balonie „Meteor“, przed paru dnia- 
mi dokonał wzlotu z Salzburga. Była to pierwsza 
próba wzniesienia się po nad Alpy. Na wysokości 
2.000 m. gęste mgły zaczęły opadać i oczom aero- 
nautów przedstawiła się wspaniała panorama gór. 
Wzlot nastąpił o -mej zrana. O godz. 8-mej m. 40 
balon dosięgnął wyżyny 3.300 m., temperatura do- 
chodziła do 8° poniżej zera, O godz. 10-tej balon 
aawisł nad Dachstein na wysokości 4,000 m. Wy- 
lądowanie nastąpiło „w dolinie Miirzthbal w pobliżu 
Judenburg. Arcyksięciu towarzyszył komendant 
austryackiego oddziału wojskowej żeglugi napo- 
wietrznej, kapitan Hinterstoisser. 

Oryginalne zapatrywanie. Do sklepu z ty- 
toniem i cygarami przy ul. Marszałkowskiej w 
Warszawie, wpadł jakiś Rosyanin, kupił paczkę 
papierosów, zapłacił i wyszedł. Właściciel sklepu 
po odejściu gościa, znalazł na stole pozostawioną 
niewielkich rozmiarów tekę na zamek stalowy 


Speoyalny 


Skład Tryjesteński 


Lwów, Sykstuska 2. 
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zamkniętą. Kupiec położył tekę pod stołem, po- 
Między stare papiery. W kilka dni potem zgłosił 
Się znowu do skłepu ten Rosyanin i zapytał ku- 
Pea, jakby od niechcenia, czy przypadkiem nie po- 
Zostawił tu teki? Otrzymawszy ją, wpadł w szał 
Padosny, Oznajmił, iż od pięciu dni jeżdzi po mie- 
Sie, poszukując zguby, ponieważ po spożyciu obfi- 
tego śniadania, zalewanego częstemi libacyami, nie 
Pamiętał, gdzie ją pozostawił. W tece znajdowała 
Slę w banknotach suma 27,000 rubli. Na odcho- 

Nem, zamiast podziękowania, rzekł ów jegomość, 
Wybuchając śmiechem : 

„— Jesteś pan głupiec, a nie kupiec, Przecież te 
Pieniądze stanowiły dla pana majątek, a bezkarnie 
Zatrzymać je mogłeś. 
| Mowa lokomotyw. Jeden długi sygnał świ- 
Stawki parowej znaczy w języku lokomotyw: 
»„Baczność! i odzywa się w chwili wyjazdu ze sta- 
tyi, przed tuneiem, albo dla ostrzeżenia osób, prze- 
chodzących przez szyny. Kilka krótkich sygnałów, 
Lastępujących bezpośrednio po sobie, wzywa hamo- 
Wniczych do hamowania pociągu. W razie zatrzy- 
Mania pociągu przed stacyą, lokomotywa gwiżdże 
ilkanaście razy naprzemian krótko i przeciągle. 
liepokojąco dla podróżnych brzmią długie, prze- 
Uagłe sygnały: „Na pomoc!* Mijając się na linii, 
Witają się pociągi krótkiem gwizdaniem, 
` . Panienka do zajęć pokojowych. Dawniej 
lstorę taką nazywano pokojówką. Dzisiaj snać uzna- 
no tę nazwę za ubliżającą, bo oto w Kuryerze 
wowskrm z dnia 8 maja czytamy anons taki: 
„Potrzebną jest panienka do zajęć pokojowych“. 
. Do wiadomości gogów i talmigogów. 
Używanie monokla wyszło z mody; w Paryżu uwa- 
ają je za mauvais genre. = 

Stan powietrza. T. o g. 6 rano + 4, w po. 
+ 7 R. Bar. 768. Podnosi się. Pochmurno. 
Złośliwa. 

— Pan nie gra dziś w totalizatora ? 

„,— Nie, kochana pani, ten rok jest dla mnie 
Lieszczęśliwy, Naprzód straciłem 20.000 reńskich 
na giełdzie, a powtóre moje mełżeństwo z panną 
. zerwane. 

— Więc ileż razem wynoszą pańskie straty ? 


Rspertuar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś o godz. 7mej po raz 2gi „Zimowa opowieść“ 
dramat w 5 aktach a 10 odsłonach W. Szekspira. — 
niedzielę o godz. wpół do 4tej po południu 

Po raz 280i „Wesoła dwójka“ operetka w 3 aktach 
iehrera, Wieczorem o godzinia 7mej po raz 
10ty „Na Łyczakowie* obraz sceniczny ze śpiewami 
1 tańcami w 4 aktach Fr. Domnika, muzyka M. 
Świerzyńskiego. — W poniedziałek po raz Ści „Zi 
Mowa opowieść*. — We wtorek po raz 3ci „Urzę- 
dowa żona“ sztuka w Ď akt. Savage'a. — We środę 
Po raz Bty „Bajka" sztuka w 8 aktach A. Schnitz- 
lera, Występ K. Kamińskiego po powrocie z urlopu. 


W pasażu Mikoiascha otwarto dzisiaj fran- 
cuski Chromo-Fotoskop, przedstawiający świat i ży- 
e w barwnych obrazach plastycznych, a więc: 
Widoki natury, podróże, stolice świata, wyprawy 
Uaukowe, wypadki historyczne , obrazy z postępu 
Cywilizacyi, sztuka i nauka itd. itd. Zdjęcia z na- 
tury, przy zastosowaniu najnowszych technicznych 
zdobyczy w dziedzinie optyki i wydobyciu prawdzi- 
Wych barw natury. 


Część ekonomiczna. 


$ Wledeń 3 maja. Walne zgromadzenie kolei 
Północnej, które się odbędzie dnia 21 maja, 
zajmie się wnioskiem zarządu o zmianę zeszło- 
Tooznej uchwały, upoważniającej zarząd do za- 
ciągnięcia 4'/,-wej pożyczki 60 milionów koron. 
We wniosku tym powiedziane będzie, że opro- 
tentowanie tej sumy wymaga rocznie 3,092 000 
koron. Zarząd domagać się będzie upoważnie- 
nią do zaciągnięcia pożyczki 3'/,0/,-wej w wy- 
sokości 64,560.000 kor. Na porządku dziennym 
stanie dalej sprawa pozwolenia urzędniczkóm 
olei północnej na przystąpienie do funduszu 
emerytalnego. 
Sprawozdanie targowe Lwowskiej izby 
kupleckiej. Lwów, 5go maja. (Ceny w walucie 
Oronowej po 50 kg. netto loco (paritas) Lwów bez 
akcyzy), 


Pszenica prima 9:60 do 980, średnia 9'35 
do 9:50, żyto prima 6:80 do 6:90, średnie 6'50 
do 6:60, jęczmień browarny 6'25 do 6'50, paste- 
wny 5:75 do 6-00, owies dworski 7*— do 7'10, 
chłopski 65 do 6'80, kukurydza prima 6:00 
do 625, średnia 5:60 do 5'75, rzepak zimowy 
18:50 do 13:75, len —— do ——, siemie 850 
do 8'75, koniczyna czerwona prima 50:00 do 54 00, 
średnia 40: — do 46'—, biała prima 50— do 60—, 
średnia —'— do —'— szwedzka 00:— do 00:— 
tymotka —'— do —'—, anyż płaski 24— do 25:— 
okrągły 25— do 26'—, groch do gotowania 7:50 
do 10'—, pastewny 650 do 6:75, bobik koński 
5:75 do 5'90, wyka 675 do 7*— otręby 3'80 
do 4:10, spirytus kontyngentowany loco Lwów 
wraz z podatkism 70 koron 000:00 do 000:00, bez 
podatku 34— do B4'25, stacye Tarnopol-Brody 
82:50 do 32 75, stacye Sokal-Jarosław 32:75 do 
88-—, stacye Husiatyn-Stanisławów 32 — do 82:50. 

Cena bez wszelkich kosztów za spirytus go- 
towy po 10.000 Literprocent. 

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków, 2 maja. 

Podczas świąt żydowskich w handlu zbożo- 
wym żadnego niebyło ruchu, to też na dzisiejszym 
targn chęć do kupna była ożywiona, ponieważ za- 
pasy młynów wyczerpały się tymczasem. Obok te- 
go na wzmocnienie tendeneyi wpłynęło także ozię- 
bienie powietrza i przymrozki nocne, które ostate- 
cznie zasiewom mogą zaszkodzić, 

Z tych przyczyn nietylko pszenica i Żyto, ale 
także jęczmioń i owies przy ożywionym pokupie 
podniosły się: 

Płacono: pszenicę białą od 10'— do 10:50 K., 
czerwone, 10— do 10:45; żółtą 10:— do 1040 K., 
żyto 7:60 do 8'00; jęczmień browarny 7,25 do 7:75 
koron; na paszę 685 do 7'15 K.; owies 9:50 do 
8:25 K, rzepak —*— do —'— K. konicz czer- 
wony —'— do'K., biały —— do —— K. ku- 
kurydza —— K. — wszystko za 50 kilogramów 

Bank gal. dla handlu i przemysłu. 
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(Depesze poranne). 


l Budapeszt 3 maja. Prezesem węgierskiej 
neiaa zostanie hr. Józef Andrassy, zastępcą 
hr. Szapary. 

Wiedeń 3 maja. Cesarz udzielił swej san- 
koyi ustawie z 15 czerwca 1900 o uwolnieniu 
od podatku gruntowego winnic, zniszozonych 
przez filoxerę. 

Petersburg 3 maja. Rosyjska agencya te- 
legraficzna donosi, że proces przeciw mordercy 
Sipiagina jeszcze się nie zaczął. 

Budapeszt 3 maja. W Izbie denutowa- 
nych sejmu węgierskiego, w dyskusyi nad 
budżetem ministerstwa skarbu, zabrał głos mi- 
nister finansów Lukacs. Polemizując z Kossu- 
them oświadcza, że opodatkowanie renty wę- 
gierskiej w Austryi uważa wprawdzie za nie- 
słuszne, ale nie sprzeciwia się ono ustawie. 

e rente austryacka nie jest opodatkowana na 
Węgrzech, Pkg, jest w tem, iż niestety 
na Węgrzech jest tak mało renty austryackiej, 
iż wogóle podatek ten nie miałby praktyczne- 
go znaczenia. Co się tyczy zarzutów, że poda- 
tek spirytusowy nie jest w obu państwach ró- 
wny, wskazuje minister na to, iż na Węgrzech 
dlatego jest ten podatek wyższy, bo wchodzi 
weń inny podatek z czasów dawniejszych na 
artykuły konsumcyjne. Ta różnica jednak jest 
coraz mniejsza. W obu połowach monarchii 
wynosi podatek spirytusowy 45 guldenów, ale 
na Węgrzech istnieje prócz tego 5-guldenowy 
dodatek. Minister oświadcza, że skoro stosunki 
pozwolą, przedłoży Izbie projekt reformy po- 
datkowej. 

Berlin 3 maja. Komisya dla taryfy celnej 
obradowała nad cłem na oleje mineralne. 

W ciągu dyskusyi wniósł poseł Heil, aby 
dla olejów mineralnych, z wyjątkiem oleju do 
smarowania, ustanowiono clo 7'/,9,, zamiast 6 
marek, zawartych w przedłożeniu rządowem. 


fineryj do Niemiec i 


PRZEGLĄD z dnia a Maja 1902. 


złaraanie przywileju 
„Standard Oil Company*.— P. Gottheim pole- 
ca poparcie galicyjskiej i rumuńskiej nafty 
aby zwalczyć amerykańską. . Sekretarz sta- 
nu Thielmann wystąpił przeciw wnioskowi 
p. Heila. 

Parlament przyjął 143 głosami przeciw 
84 przedłożenie w sprawie przyznania dyet 
członkom komisyi dla taryfy celnej. 

Uście 3 maja, Z szybu Doblhof wydoby- 
to znowu 2 trupy. 

Wiedeń 3 maja. Dyrekcya Banku austro- 
w gierskiego postanowiła utworzyć w naj- 
bliższym czasie oddział filialny w Stryju; agen- 
dy jego obejmie stryjska Kasa oszczędności. 
Oddział stryjski będzie należał do okręgu dro- 
hobyckiej filii. 

Paryż 3 maja. Prezydent ministrów 
Waldeck-Roussegau wystosował do prefektów 
okólnik, w którym zaznacza, że w wielu de- 
partamentach stwierdzono wpływ kleru na 
wybory; jest to jaskrawem  przekroczaniem 
funkcyj Kościoła. Prefekci mają zdać spra- 
wę, aby można było wydać odpowiednie zarzą- 
dzenia. 

Wiedeń 3 maja. Pierwsze posiedzenie au- 
atryackich delegacyj odbędzie się 6 maja o 4 
popołudniu w Budapeszcie. 

Waszyngton 3 maja. W Izbie reprezen- 
tantów postawił jeden z deputowanych wnio- 
sek, domagający się, eby wywóz koni i mułów 
do południowej Afryki uznano za kontraban- 
dę i aby ajentom i kupcom zakazano wogóle 
wywozu koni do Afryki południowej. 

Lublana 3 maja. Mulasze i cieśle uchwa- 
lili na woezorajszem popołudniowem zebraniu 
jednomyślnie wytrwać w strejku. 

(Depesze popołudniowe). 

Aleksandrya 3 maja. Wydarzyły się tu 
znowu 2 wypadki dżumy. 

Nowy York 3 maja. Telegram z Port au 
Prince donosi, że oałe San Domingo z wy- 
jątkiem stolicy i miasta Puerto Plata znajduje 
się w rękach powstańców. 

Pretorya 3 maja. Pułkownik Barkes do 
nosi, że BO kwietnia wziął do niewoli oficera 
Boerów Mani Bothę z 2 adjutantami i 11 
Boerami. Stało się to o 156 mil na południowy 
wschód od Brandfortu. Mani Botha jest wnu- 
kiem jenerała Bothy, jednym z nejdzielniej- 
szych oficerów. 

Krynica 3 maja. Architekt Zawiejski o- 
trzymał polecenie wykonania planu na nowy 
zakład hydropatyczny. 

Włocławek 3 maja. Policya poszukuje 
byłego inkasenta, nazwiskiem Konstanty Ku- 
charzewski, który był zajęty u rejenta Lu- 
bowiokiego w Płocku i sprzeniewierzył 11.000 
rubli, poczem umknął za granicę. 


HOTEL GEORGEA 

Przyjechali dnia 3 maja, Książę Y. Budingen 
z Wóinttenburga, Hr. J. Tarnowska ze Śniatynki. 
Hr. J. Tyszkiewicz z Krakowa. Hr. W. Stadnicki 
i A. Pogłodowski z Sanoka. ©, Dhyke z Baku, 
S, Lubowiecki z Malic. M. Schütz z Wiednia, W. 
Postruski z Serednego. J. Schmidt ze Skolego. J. 
Putz z Korneuburga. G. Perzina i M. Bayer z 
Berlina, A. Liebermann ze Schodnicy. 


HOTEL FRANCUSKI 
Plac Maryacki — Lwów. 
Pierwsaorsędny hotel s komfortem wraąqdzony, pil- 
aneńska restauracya s pokojem do śniadań, cu- 
kiernia w miejscu, 

Przyjechali dnia 3 maja. W. Gnoiński z Kra- 
snego. P. Lekczyński z Sokala, W. Nowotarski z 
ywca, 5. Angerman z Przemyśla. H. Dimter z 
Chebu. H. Goldlust z Czerniowiec. H. Ostersetzer 
z Podwołoczysk. Q. Wengefeld z Berna. T. Dimter, 
T. Darlang, E. Bauer, K. Hadinger i L. Goldner 


Wniosek ten ma na celu przeniesienie ra- ' Chorostkowa. H. Zbyszewski z Tarnowa, 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWROŃ. 


Lwów — Plac Maryacki 

Przyjechali dnia 3 maja. Konsul Friedman z 
Wrocławia, K. Polański z Rudnik, S, Białoskórski 
ze Staj. J. Griinwald ze Strychaniec. A, Stankie- 
wicz z Wolicy. J. Maier z Wiednia. W, Słotwiń- 
ski z Krukienie, J. Frankowski z Odessy. Dr. Wil- 
son z Kopyczyniec. J. Kurmanowicz ze Zborowa. 
Dr. A, Strawiński z Kossowa. O. Schnell z Firle- 
jówki. A. Taschner z Wiednia. M. Schidnkierowa z 
Przemyślan. M. Paluszyński z Królestwa. J. Baset 
z Lyonu, 


Nadesłane. 


Rubryka ta niepochodzi od Redakcyi, nie bierze też ona 
za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności. 


COIOSSENM THOKNA 


Cońnarme ozas varma A wang 
acwiniej da nabycia w hamse Piożra © 


Kawiarnia Amerykańska 
przy ulicy Trzeciego Maja I. 1 
urządzona z największym przepychem otwartą zo- 
stanie dziś w sobotę o godz. 8 wieczorem. 


SPROSTOWANIE. 
Tendencyjnie rozsiewane pogłoski, jakobym 
był chory i nie ordynował, są nieprawdziwe. Wy- 
konuję bowiem praktykę dentystyczną w Instyincie 
dentystycznym przy ulicy Kopernika 1. 8. 
Lekarz-dentysta M. Lisowski. 


x) 

PISZCZANY 
Najsilniejsze w Europie uzdrowisko siarczano-mułowe rey 
matyków, w cierpieniach stawów i kości, w gruźlicy 
stawów, po złamaniach : swichnięciach, w  podagrte, 

nerwobolach, zwłaszcza w Ischias. 

Urządzenia tak co do mieszkań. jak i kąpieli wedłmy 
wszelkich wymagań — od luksusowych, aż do najtańszych. 
Trey baseny czysto siarczane, trzy sarczano-mułowe, jeden 
porcelanowy. — Osobny basen dla ubogich z kąpielami po 
10 ct, drugi po 40 ct. Wanny porcelanowe, mar. 
murowe i drewniane. Stosowanie kąpieli błotnych 
lokalnych z niezrównanym skutkiem. Prospekta rozsyła Za- 

rząd. ©kolica górzysta. 

Lekarz ordynujący : Dr. Al. TEICHMANN 

do 15 maja: od 15 maja: 
Kraków, Rynek gtówny. Piszczany na Wggrzech. 


Atelier dentystyczne 


Hetmańska 6. 
wykohuje się plombowanie, wyjmowanie zębów bez bólu, 
wstawianie sztucznych w kauczuku i złocie, w stosownych 
wypadkach bez płytki. 
Dr. deniysta Wiktor Jankowski. 


Dr. A. Z. Kołaczkowski 


po odbyciu specyalnych studyów na klinikach wa Liwo- 
wie i Berlinie ordynuja od 15 kwietnia do 1 października 


w Karisbadzie Stadt Athen 


vis a vis kolumnady Miibibrunn. 


BRACIA DEISINGER wysylają z Tryestu 4/, kge 
najlepszej kawy Santos za 4 zł. 99 et. franco i oclune. 


Karisbad 


Aite Wiese „Drei Staffein* Dr. W. Maleszewski, 
b. asystent kliniki wewnętrznej Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, ordynuje jak lat ubiegłych. 


DD- a e O, 
Jid Wszędzie do nabycia. 


Niezbędny krem do zębów. 
Utrzymuje zęby białe. czyste zdrowe. 


KANTOR WYMIANY 


o. k. uprz. galic, akc. ` 
Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 
i monety 


Wiedeń 3 maja. (Giełda zbożowa). (Kur- 
sa w koronach i po 50 kilogramów). Psze- 
nios na wiosnę 000—0'00, na maj-czerwieć 
8:37 —8'98, na jesień 7 97—7'98; żyto na wiosnę 
0':00— 0 00, na maj-czerwiec 7'27—7'28, na jesień 
6'38—6'89; kukurudza na maj-czerwiec 5'11— 
5'12, na czerwiee-lipiec 6:00—000, na lipiec-sier- 
pień 6'24—5*25, na sierpień-wrzesień 000— 
0'00, na wrzesień-październik 000—000; owies 
na wiosnę 000—000, na maj-czerwiec 7'10— 
1:11, na jesień 6'18— 6-20. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 12'40—12'60. Olejrzepakowy na kwie- 
cień-maj 000—000, na wrzesień-grudzień 0.00 
—0'00 Tendencya: osłabiona. Pogoda: piękna. 

Wiedeń 3 maja. (Giełda towarowa) Cu- 
kier (usposobienie stałe) 17.46. Nafta galicyj- 
ska bez zmiany. Spirytus (bez zmiany) 36-00. 

Berlin 3 maja. (Zamknięcie giełdy). (Po- 
dług obliczenia procentowego). Banknoty au- 
stryackie 8530 Spirytus 33-70. 

Paryż 3 maja. (Zamknięcie giełdy). Trzy- 
procentowa renta 101'07 Mąka („Fleur de Pa- 
ris“) 27 05. 

Frankfurt 3 maja (Gielda zagraniczna). 
Kredyty austryackie 21i 30. Koleje państwowe 
000:00. Alpiny 000.00. Disconto 000.00. Laura 
000.00. 

Wiedeń 3 maja. Kursa giełdowe. 

Losy: a) procentowe : 
Anstr. zakł. kr. zobl. pr. z r. 1880 3'/, 
å 2 k nokan «s, OBS ion 
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. m.k. 4%, 
Uregulow. Dunaju z r. 1870 100 zł.5%, 28690 
Weg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4%, 2556 25 
Pożyczka serbska prem. po 100 fr. 2"/, 
Tureckie obl, prem. kolej po 400 fr. 

b) bezprocentowe : 
Budapesztońskie (Basilica) 5 zł. 1895, Zaki. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 433—, Clary 40. 
zł. m. k, 173.00, Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 
84.00, Losy m. Krakowa 20zł. 76.00. Pożyczka 
m. Lublany 20 zł. 74.—, Ofen 40 zł. 193.00, 
Palffy 40 zł. m. k. 188.00, Ozerw. krzyża austr 
10 zł. 57.—, Ozerw. krzyża węg. 5 zł. 29'40. 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10zł, 80.—, Salma 
40 zł. m. k. 236.—, Pożyczka saloburska %0 zł. 
79.00, Pożyczka St. Głenois 40 zł. m. k. 270.00. 
Losy komunalne m. Wiednia r. 1874 450 —. 


Lwów 3 maja. (Z izby handlowej) 

Obliczenie w walucie koronowai. 

Akcye zra 100 K. Kolej gal. Karola Ludwika pu 
420 Koron 420:00 do 24:00, Kolej Iiwowsio-Ozern.-Jaska 
po 400 kor. 576.00 do 588,00. Banku hiputecznego po 
400 kor. 585.00 do 547:00. Akcye garbarni w Rzeszowie 
po 400 kor. —'— do 100—. Tow. budowy wagonów 
w BSunoku po 500 koron 000:— do B50.—. Banku dla 
handlu i przemysłu po 400 k. 850.— do 880.—, 


Ruch pociągów kolejowych 
ważny od lgo maja 1902 roku według czasn środkowo» 
europejskiego. 


Przychodzą do Lwowa: 
Z Krakowa: 2.31*, 1:35, 8:40*, 6-10, 8:50, 5-50 i 9.60% 
Z Rzeszowa: 10:25. 
Z Podwołoczysk (na dworzec główny): 2'36, 8-00, 5:85 
10.20*; na Podzamcze: 2:20, 7 40, 5:11, 1002”. 
Z Tarnopola : 885* (na dw. gł.); 8 14* na Podzamcze 
Z Oxserniowiec : 12'18*, 145, 6:20, 540 i 920%. 
Ze Btanisiawowa : 11'565. 
Ze Stryja: 8'10, 110, 4-40, 10-50*. 
Z Brzuchewio, Żółkwi, Sokala : 8'15, 8:00% 
Z Janowa 7-46, 1-28, 9-25%, 10 08*, 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: 12'48*, 8 30, 256, 4-15%,8-40, 6*80* ,11:00% 
Do Rzeszowa : 8:30 
Do Przemyśla: 825%. 
Doe Podwożłoczysk s dworca głównego : 158, 680, 3 00*, 
11'10*, z Podzamcza: 2-09, 6'48, 9.20%, 11:82*. 
Do Tarnopola: 1040 s dw: głównego i 10°57 z Podzamcz. 
Do Ozarniowiec: 2 51*, 440, 6'25. 10750, 10:30* 
Do Stanisławowa: 6'10*. 
Do Stryja: 685, 9-00, 8-05, 6-86*. 
Do Brzuchowic, Żółkwi, Bokaie: B*50, 7-10*. 
Do Janowa: 715, 12%, 8-15 6'80*, 1005*. 
Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są literami 
tłustomi; pociągi nocne oznaczone są gwiazdką. Pora no- 


bluzka jedwabna zir. 2:60 


Szczawnica. 


Zakład zdrojowo-kąpielowy. Pierwszorzędna stacya klimatycz- 
Dezynfekcya mieszkań troskliwa. 
= W górnym zakładzie nowe łazienki hydropatyczne. Sezon od 
20 maja do 20 września. Znana ze skuteczności najsilniejsza 

szczawa alkaliczna ze zdrojów Józefiny i Magdaleny we wszyst- 
kich aptekach i skłudach wód. 


Zarząd Zakładu górnego. 
3000000000000006 GCOODOGOG0000000000 


WIELKI KRACH: 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd suropejski i 


$0066600000000000060 00000000000000000Q | €000000000000000000000000000000 
© 
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na. Urządzenie postępowe. 
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wielka fabryka towarów srebrnych została 


danie calłeg^ nowego zapasu za małe wynagrodzenie sił roboczych. 
Mam pełnomocnictwo do wykonania tego polecenia i wysyłam każ- 
demu tylko za 6 złe. GO ci. następujące przedmioty: 

6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich 


ostrzach, 


p ameryk. patent, srebrnych widelców jednolitych, 


n n ń 
12 > A K 
U 5 A chachię, 


PS RE, 
6 angielskich spodeczków Victoria, 
2 efektowne lichtarze stołowe, 
1 sitko da cherbaty. 


1 bardzo piękne sitko do cukru, 
42 przedmioty tylko 6 zł. 60 ot. 


, Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały 
dawniej 40 młr. & teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złe. 
60 ct. — Amerykańskie patentowane srebro jest metalem na wskróś 


ek. 
łyżeczek do kawy, 
chochelkę do mleka, 


lowych 


spowodowaną do sprze- 


białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglądającym, za co się 


ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 


na żadnem krętactwie, 


obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar rie spodoba, 


zwrócić pieniądze bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy 


skorzystać z tak dobrej sposobności i sprawić sobie ten wspaniały 


garnitur, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy, 


tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. Nabyć można tylko u firmy 


A. HIRSCHBERGS'S 
t  Exporthaus von amerik. Patentsiihberwaaren 
Wien, II. Rembrandstrasse 19/II.— Telefon Nr. 14597. 
Wysyłki na prowinoyę za zaliczką lub po otrzymaniu należy tości. 
Proszek do czyszczenia 10 ct. 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygie- 


niczny). 


Wyciąg z listów uznania: S 
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak 


zadowoleną, że posyłam dalsze zamówienie. 
maja 1899. 


Krystynopol, Galicya. 


Lubaczów, Galicya. 


Ks. Amalia Czetwertyńska. 
z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona, 


Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P: Maryi. 
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 


i Naprawa 


ER 
«2? 
.« 
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Kraków 21 


Babić, kapitan. 


A. Zigmana Lwów, ul. Syksiuska 14. 


Drukarnie kauczukowe do samodzielnego wy- 


i Przeszło 3.000 referencyj z wszystkich 
M części świata, — Długoletnia gwarancya. 


SBO SRD 


Generalna Reprezentacya dla Galicyi: 


Bracia SCHLEYEN, | 


LWÓW, Pasaż Hausmana 5, Telefon 220. 


z Wiednia K. Wiktor z Zarszyna, A. Weiss z À cna liczy mię od godz. 6 wieczór do 5 min, 589 rano 
Bochni, L. Goiginger z Węgier. J. Kohiler z To-| po najdokiadniejszym kursie dziennym, nie pa 
porowa. W. Michalewski z Brodów. B. Berezowski licząc żadnej prowizyi, 

i wyżej jakotoż zawsze najświeższy czarny i barwny „jedwab Henneberga* od 60 ct. do złr. 14:65 za metr — gładk 


Proszę żądać cenników z pierwszorzędnej krajowej 
fabryki rozmaitego rcdzaju stampił kauczukowych i meta- 


TS 


= konywania rozmaitych druków polskich i nie- Pa TE 
8 mieckich b TA i= 
o 64 czcionkach . —'750 268 czcionkach . 3:30 ga AJ 

5 a ŻE) ; > GSIUS EG . 480g «68 
„21564 7 160, 650 24 - 6BOSĘ*R 

Śl ie Sia . 210, 820  , - e—a Rum 
Do tego rączka, obciążki, farba patent gratis. z 8 ” © 
0609630005009000 BGG2R OGOLE 
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ALFONS CUSTODIS 


WIEDEŃ 
i Najstarszy specyalny Zakład 
dla budowy okrągłych 


kominów fabrycznych 


obmurowanin kotłów i budowy tundamentów 


maszynowych. 


i podwyższanie komiaów bez przerwy 
w ruchu zakładu: 


j A OW M = 


Jedwab na suknie ślubne 

Damasty jedwabne 

Jedw. suknie bastowe na suknię 865—złr. 42.75 € i ; l 
za metr do domu wraz z opłatą pocztową i cłem — Próbki natychmiast. — Opłata listu do Szwajcaryi 25 h. 


G. HENNEBERG, brat jedwabiu 


Gwarancya za całość. 52 wła- 
snych wozów, meblowych pat. 


CARO 
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40 


w prążki, krauki, wzory, damasiy i t. d. 


od 65 ct.—ztr. 1465 
„ 65 ct.—złr. 14:65 


Wskutek najwyższego 


rozkazu Mości. 


= 


XXII. C. k. Loterya państwowa 


na ogólne wojskowo-dobroczynne cele. 


Ta pieniężna loterya 


jedyna w Austryi prawnie dozwolona, 


zawiera 17.822 wygranych w gotówce w ogólnej 


sumie 442.850 koron. 
Główna wygrana wynosi: 


<24bDdP. dB €EDBGDB koron gotówką. 


Ciągnienie nastąpi bezwarunkowo 12 czerwca 1902. 
Mg Każdy los kosztuje 4 korony. "SHH 


Losy otrzymać można w oddziale dla loteryi Państwowych, Wiedeń 
III, Vordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę- 
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. Plany wygranych bezpłatnie. 


Losy wysyłane zestają franko. 


Od c. k. Dyrekcyi loteryjnej 
oddział dla loteryi państwowych 


p" zn" 
Przeprowadzenia 


„mięz a = 4* YO 
| Caro I Jellinek KĘ 
Wiedeń. Peszt, E 
Lwów, Jagiellońska 22, £ 


ZA 


pakt 


Pat. wozy 6 i 8 metrowa 


i JELLINEK 


jego cesar. królew. 


Poplamione 


ubrania męzkie i damskie od- 
duje jak nowe I-szorzędny Za- 
kład czyszczenia 


Szymona Welssa 
tylko Kopernika 12. 


Na żądania czyści się ubranie ga- 
pomocą aparatu w ciągu kilku godzin. 


Fuiary jedwabne drukowane od 60 ct.—złr. 365 
Jedwab balowy 
Grenadyny jedwabne 


„ 60 ct.—ztr. 14:55 
„ 80 ct.—złr. 7:65 


ZURYCH (wył, c. | k dost nadw.) 


Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła 
pedugogiczne Reussnera do bardzo 
prędkiej i najłatwiejszej nauki obcych 
językow.bez nauczyciela, z objaśnie- 
niem wymowy i kluczem, p. t. 


SAMOUCZEK: 


Polsko + Niemiecki kurs wstępny 
(Elementarz) po 18, 86 i 60 qt.— Kurs 
I szy 90 ct, — kurs II-gi złr. 2.40. 
Polsko-Francuski kurs I-szy złr 1:80, 
kurs II-gi złr. 4-80. Gramatyka 
Polsko-Francuska złr. 1:80. 
Polsko-Angielski kurs I-szy złr. 1'12 
kurs II-gi złr. 1:80. 
Poisko-Ruski Eurs I-szy złr. 4*10, 
kurs II-gi złr. 2:70. 
Amerykański Przewodnik z roz- 
mówkami angielskiemi 76 ct, 
Główna sprzedaż w księgarni 


Dr. Wł. Miłkowskiego w Krakowie. 
NAJTANIEJ 


Znakomite aromatyczne Herbaty 
silnie naciągające 
pół kila zł. et. 
Congo . . . . „ „ 16 
Souchong e r ea EZ 
Melange de Londres + z 
Kaisow czarne pf Sa) 
Najlepsze wysiewki herbaciane pół 
1 zł. 40 ct., 1:60 i 2 zł 
IZ A W Z 
znakomite w smaku w woreczkuch po 
43|, kg. opłacane do każdej stacyi poczto- 
wej w kraju. 


—— 


— 


kila 


1 kg. woreczki 

zł. ct, 43/, kg. 

zł ct. 

Ceylon gruboziarn. wyb. 220 1069 
Ceylon najprzedniejsza . 216 1040 
Ceylon średnia . - - 208  10— 
Ceylon zielona . 2— 96 
Ceylon perłowa . 2.16 1040 
Mokka arabska . 216 1004 
Jawa złote « - . . . 216 1040 
Karrakas znak wsmaku 180 6.50 


Pudr książecy 


znakomicie odświeża i upiększa płeć. —Cena od 1'20 do 3'60 h. 


JAN EHNATOWICZ 


=== Lwów wl. Sykstuska l. 25 è ul. Halicka l. 11. 
Kraków Sukiennice l. 20, — Przemyśl ul. Franciszkańska l. 24. 


LEONARD SOLECKI 
Lwów, ul. Batorego 2. Każde zlecenie 
odwrotnie załatwia się. 


Rzadka sposobność. E: 


Z powodu zwinięcia składu komiso- 
wego: marmurowe pomniki, płyty na 
stoliki, umywalnie, szafki noone, rzeźby 
i inne wyroby z różnych marmurów etc. 
po znacznie zniżonej cenie poleca 


F. M. ZŁOTNICKI 


Pasaż Hausmana 8. 


4 n 


0000000000090009 2000000000000000002 


Po cenach 


redakcyjnych ogłoszenia do wszyst- 
8 kich bez wyjątku dzienników, 
iwowskich , krakowskich, 
warszawskich, wiedeńskich, 
czeskich, ifrancuzkich ect., 
© czasopism fachowych miejscowych, 
zamiejscowych i zagranicznych, za- 
mówienia na klisze i rysunki do 
ogłoszeń, prenumeratę na 
wszelkie pisma 


3 FIS" Otwarto 


© 
w Pasażu Mikolascha 
od ulicy Krętej 
Najnowszy francuski 


CHROMO - FOTOSKOP 


© Świat i Życie w barwnych 
obrazach plastycznych. @ 


przyjmuje 
Ajenoya dzienników i ogłoszeń E gy a Az 
Sokołowskiego © wc ©- Wypadki historyczne. Q 


we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9. = @ Obrazy z postępu cywilizacyi. Q 
Kosztorysy gratis. Sztuka i nauka £3 itd. itd, 
BGGECOOOOGSEGOG © Zmiana obrazów 


Gd płócien Korczyńskich co lyGOdRIA. © 


Lwów, Halicka 16 poleca kom- © 04 4g0 Maja 
pletnie gotowe 206 złe. 9 Alpy Szwajcarskie 


 „Syriusz*, Lwów, ul © Interlaken. 


Kawa Bgo Maja 1. 2. — pól@ 


kilo 65 ct., 75 ct. i wyżej- © Wstęp 10 cnt. © 


. < rte od 1 10tej wi ź 
Rz ą dzca dóbr ziemskich Otwarte od 10 rano do 10tej wieczór 
który ostatnimi czasy zarządzał obszer- 2000000000000000%08 


nym majątkiem, jako pełnomocnik, pole |- 
ca usługi swe interesowanym od 1 lipca 
b. r. Releguje pośrednictwo biur wywia: 
dowczych. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
pod: „A. G.“ Jarosław, poste restante. 


TAPETY najnowsze i na każdą cenę 
poleca W. Adamski Lwów Sobieskie- 
go 4. Uskutecznia się tapetowanie wraz 
z robotą. 


Pomocnik-ekonom 


Żonaty, z długoletnią praktyką w go- 
spodarstwie, przeważnie przy hodowli 
bydła, na obecnej posadzie lat 9, poszu 
kuje umieszozenia, może i zaraz, Łaska- 
we zgłoszenia pod A. M. Przemyśl 
poste restanta 
NOWOŚCI 
na suknie i bluzki damskie 
polecają najtaniej 
F.KORNECKI £ SPÓŁKA 
we Lwowie, Pasaż Hausmana. 

"Pisarz gospodarczy z trzyletnią|-— 
praktyką za skromnem wynagrodzeniem 
poszukuje posady zaraz. Adres: A. B. 
poste restante Krasiczyn. 

Do wypraw ślubnych Materace 
czyste włosienne od zł. 14, 16, 18, 20 do 
zł. 30. Materace z morskiej rośliny zł. 
6, 7, 8 do 10. Sienniki zwykłe i spręży- 
nowe, poduszki, prześcieradła, poszewki 
poleca najtaniej wyłączny skład i pra- 
cownia kołder i materaców. Józef 
Schuster, Lwów, Kopernika 5. 


Mamka młoda 


jest zaraz do umieszczenia przaz biuro Bo- 
dyńskiej, Lwów Rynek Pasat Andriolego. 
— Bureau de placement Iwanowski, Lé- 
epol-Rue Kamiński 6, reeommande des 
gouvernantes et des bonnes Franqalses, 
Allemandes et Polonaises. 

10 lub 8 pokoi, II piętro, Akade- 
micka 16, od 1 czerwca do wynajęcia. 
Tamże duży lokal sklepowy od 15 maja. 


= Lieytacya 


zarodowej obory | —— 
: NĄ 
Bern-Siementbal po śp. Szadbeju w Bo- 


horodyczynie, poczta Ottynia. stacya ko- 

lei Korszów (7 Klm.) odbędzie się nie- 

odwołalnie z wolnej ręki we czwartek 

dnia 8 maja b. r. Tegoż dnia o godzinie 

5 z rana oczekiwać będą na mających 

chęć kupna fury na stacyi kolejowej 
w Korszowie. 


Paski damskie 


Paski gumowe podwójne 
Paski jedwabne, podwójne 
Paski gurtowe, skórzane 
Paski francuzkie, fantazyjne 
Paski gurt srebrny i złoty 


Gorsety krój Mme Weiss od 2:75 
do 10 złr. 


Chustki i szale Himalaya 


poleca najtaniej 


Tadeusz Górski 


Lwów, plac Maryachi l. 8. 


Marka odrona : kotwica. i 


Liniment. Caps. Comp. 


2 Riohtera apteki w Pradze, 
uznane powszechnie jako naj- 
doskonalsze -bélo aśmierza- 
jące nacieranie, jest w wszyst- 
kich aptekach po cenie 80 szel., 
Kr. 1.40 iI po 3 Kr. dc nabycia. 

Przy kupnie wszędzie 
ulubionego Środk AEN 
należy przyjmować tylko ory- 
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą marka ochronną „kot- 
wicą'' z apteki Richtera, wten- 
czas można być pewnym, że się 
otrzymało preparat pra- 
wdziwy. i 

Apteka Richtera 
pod „złotym ivem" 


w Pradze, 
ee [. ulica Elthiety 5. se 


PASAŻ HAUSMANA 
Liwowskie 
F0T0-PLASTICON 
(16 razy premiowane) 
Od *|—10/; do 


widzenia 


4 


na ogólne żądanie III. Cykl wojny 
Bursko-Angielskiej. 


Wstęp 10 centów. 

Kurkowa 3 do wynajęcia 4 
pokoje z kuchnią. 
"5 pokoi z 2ma balkonami, przedpo- 
kojem, łazienką, kuchnią i spiżarnią naj 
lzem piętrze do wynajęcia od lgo paź: . 
dziernika 1902. ul. Kościuszki 1 7, róg 
ul. Trzeciego Maja | 


Rządzcę ekonomicznego 


z kaucyą poszukuje się Tehlów pocz- 
ta Bełz. 


-Na sprzedaż 


Zaraz 


hwalony, 


1 zac 


X 


est koroną wszelkich politur, 
arkietów, linoleum i mięk- 

kiego drzewa. 
Oszczędne i pojedyńcze w użyc'u, 
gdyż płynne i do zmywania, wielk. 
£ połysku i trwałości. 


KELAT 


— 


aak r 
'g801dm BĄŁAŃSZOA *BIZpETĄS RU wmo ospe) 


wany, wypróbowany 


Kolorawe dla starych podłóg 


m 
a @ nadzwyczaj piękne. Wosk przy 
Aazyszczeniu zbyteczny. 
r Wynalazca i fabrykant 
J. Lorenz a Co Eger I B. 
Otrzymać można we Lwowie 


u ©. T. Winklera Syna. 


mi 


w powiecie Nanockim, dwa kilometry 2 
dobrej drogi od gościńca, 300 morgów, 
roli, 28 m. łąk. 124 m. lasu, z czego 70 
m. 80—40 letniego, reszta młode zapu-| 
sty, budynki najlepsze, cena około 
110.000 »łr. do sprzedania zaraz. Wiado- 
mość u Dra Zadereckiego, adwo- 


Z FIUME 


PRZEGLĄD z dnia 4 maja 1902. 


„NEKTAR“ 


(dh Skład w Wiedniu, VI., Webgas- 
se 28. 


Towarzystwo dla handlu i składów herbaty BRACI 
K.i C POPOW w KOSKWIE 


C. i k. nadworni dostawcy: Austro-Węgier, Dworu 
cesarsko-rosyjskiego, Ich królewskich Mości, kró- 
lów: Grecyi, Szwecyi i Norwegii, Belgii i Rumunii. 
|| Odznaczenia: Złoty medal, w roku 1892, Grand Prix w roku 1900 najwyższe od- 
znaczenie na wystawie powszechnej w Paryżu. — Grand Prix najwyższe odzna- 
czenie na wystawie w Antwerpii 1894 r. — Złoty medal najwyższe odznaczenie 
na wystawie w Sztokholmie 1897 r. 


CENNIK 
Ceny w koronach za jedną paczkę rosyjsk. wagi (1 funt ros. — 410 gr.) 


w; r 
pat.|N.0| 1 | 2 | 3 |34| 4 | 6|6 | 7 | 8 [perm 
«4, [15.20 | 11.— |10.— | 9.— | 8.20 | 7.60 | 6.70 | 5.80 | 5.20] 4.80 I 6.70 
t, | 7.60 | 5.50 | 5— | 450 | 410 | 8.80 | 3.35 | 2.90 | 2.60 | od 8.85 
aj, | 3.80 | 2.75 | 2.55 | 2.25 | 2.05 | 1.90 | 1.70 | 1.45 | 1.30 | 110] 1.70 

| js | — — | — — | 1.05 | —.95 | —.85 | —.7%5 | —.65 | —,55 1-85 | 


Przy odbiorze za 20 koron, transport i opakowanie bezpłatnie. 


e Molla Proszki:Seidlickie 


Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. choro= "= 
bom ho ka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. 
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "GR 
Cena zapieczętowanego pudełka k. 2. 


Wodka francuska i sól Molla 


Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach iinnym 
przypadkom powstałym skutkiem »saziębienia, działa wzmaoniająco na mięśnie i 

=- x nerwy. — Cena oryginalnej plombowanej flaszki k. 1.90. 
Gł. skład wysył., A, MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 
- JH” Uprasza się Szanow. Publiczność. ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
SKŁADY Lemberg: Jak. Beiser, Apoth. Engros: Peter Mikolasch. St. Markiewicz. 
Musiałowicz & Janik. Z. Zadurowicz i Sp. O. T. Wincklera Syn we Lwowie. Albert 
Skowron, Lwów. 


l 
| 


JD > po I ma i © a” 
w powiecie starosamborskim 


stacya klimatyczna w podgórzu karpackim, 
w kotlinie malowniczej o powietrzu górskiem 
i lasowem, z orzeźwiającą kąpielą rzeczną; 
w pensyonacie całe utrzymanie i mieszkanie, 


Adres: Rudnicki, Topolnica, p. Łopuszanka-chomina, 


.-- - 


) 


K 
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<> 


m 


zawierająca części składowe jak 


WODA SELTERSKA 


wyrobu fabryki pod firmą 


K.RZĄCA i CHMURSKI w Krakowie 


ulica św. Gertrudy Í. 4. 
| Główny skład we Lwowie w aptece J. Wewiórskiego 
m 


kaj 


a 
J 


ulica Halicka. 


mansnamn uaanuacasanacaH 
a 7 


HANDEL HERBATY I KAWY 


Edmunda Riedla 


we Lwowie, ul. Teatralna 3 naprzeciw Katedry. 


1 poleca najlepsze gatuuiu 


zbioru majowego: |0 smaku czystym da EŃCE 
kl. „1-60|Etóre rozsyła franko opłacone do 
Ee U a T E EREE SE AETA TE 
< w woreoz 
. 9— pół k. —'90 
—-90 


Souchong czar. 2— 
— zbiór majowy 8'— | Portorico 
Kaysow czarna 4'-- |Uuba grubo-ziarn. 9'50 „ 


.._.|Ceylon zielona  10.— 1:-— 
Menag aige Cegl. z. przednią 10:40 £ 1'04 4 
Wysiewki herba- |Cpy]on z.g. ziarn. 107E „ 108 
ciapa: . 1'80|Ceylon ziel. perł. 10.75 ,„ 1-08 S 
Wysiewki najle- (Mocca arab. arom. 1075  , 108 
pszych herbat 1-60jJawa złota 10:55  , 1.08 


Cpakowarie nie liczy się. 


aTa) 


NT OD 


CY 


Jako prawdziwe 


dobrodziejstwo 


| potrzeba dla każdej rodziny 
ukazuje się coraz bardziej 


Kathreinera 
=kKneippowska = 
=== kawa słodowa 


Żadna roztropna gospodyni nie po- 
winna dłużej zwiexać z zaprowadzeniem 
tego smacznego i zdrowego napoju. 


Nie ma czy iciejszego dodatku I lep- 
Szego środka do zastąpienia Kawy 
ziarnistej dla osób, którym użycie 
tejże przez lekarzy jest zakazane, 


Kathreinera Kneippowska kawa słodowa 
— jest prawdziwą tylko w oryginalnych pa- 
kietachz markąochronną, zpodobizną 
L proboszcza Kneippa. Na wagę sprzedana 
F Z$ lub inaczej opakowana kawasłodowa 
nigdy nie jest 


Kathreiner. 
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Kupować „tylko we fiaszkach* 


wszędzie, gdzie wystawione są plakaty Zacherliny. 


Zamówienia z prowincyi wysyła sią odwrotną pocztą, 


$ 
3 
YBEUA BRWROGEEUDOGEG 4665300600509805090% 


Aptekarza Thierrego (Adolfa) LIMITED 


prawdz. centyfoliowa maść 
wyciągająca 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez grua- 
towne oczyszczenie uśmierza ból, leczy szybko, 
chociażby mie wiedzieć jak zastarzałe rany, a przez 


rozsyła 


kata we Lwowie. 
MAMA AAM ILLY EZ: 
4h kg. Balna szlachet, zł. 4:50 


Olbrzymie solo szparagi Eripata t, o 


szlachetny erfurcki gatunek, białe Jawy . „ 5.85 
słodkie i grube tyczki, 5 kilo 6 kor. Mocca praw. arab. 6'75 
szparagi, kapusta w główkach, nowe ko LĄ 

kartofelki, świeży groch cukrowy i q. aajdaia ojc, 7:20 


nowy, razem 5 kiło 4 kor. rozsyła 
opłacone za nadesłaniem należytości do tego może być dopakowana 
lub za zaliczką 4. Suttner w Górz Herbata la Souchong (her- 
(Kiistenland), właściciel realności i bata familijna) z K. zł 1 
4 0 Ak 
14 K. 50 ct. w oryginalnych 


dostawca domów książęcych. 
puszkach chińskich. Wszystko 


oclone, opłacone 7a zaliczką lub 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy, Lwów jj] za  poprzedniem  nadesłaniem 
należytości. 


plac Halicki 1, polecają po 
M. J3. Radó, Fiume. 


cenach najtańszych : okuia 

ry, cwikiery, lornety, ba- 

rometry, ciepłomierze, 

mikroskopy, dzwonki elektryczne etc.| 

Naprawy najtaniej i najrychlej. Zamówienia 
z prowincyi załatwiamy punktualnie. 


stary z wina wła- 


| anego chowu, do- 

ogn aC starcza od najpier- 

wszej jakości opła- 

tnie 4 butelki 12 K., albo 2 litry K. 16, 
młody 2 litry K. 9-60. 


Wi łagodne, dobrze wyıe- 


Pierścionki 
seręczynowe obrącaki 
szpilki slubne, srebro stoło- 
we (urzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkie biżuterys 
poleca San Jarzyna 
jnbiler, Lwów, Hotel 
Europejski. 


żane, dostarcza od 56 
48, 56, 64, 72 hl., czer- 


właściciel dóbr zamek Goliez, przy 
Gonobitz w Styryi. 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski. 


litrów zwyż, białe, litr" lym i Bim sezonie. 


wone 52, 64, 80 hl. Benedykt HERTL wszelkich wyjaścień udziela 


zmiękczenie uwalnia ranę od wssel. rodzaju obcych 
ciał, jakie się do niej dostały. Dostać można 
w aptekach. Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 korony 50 
hal. Aptekarz Thierry (Adoli) LIMITED 
in Pregrada bei Rohitsch Sauerbrunn.— 
Unikać naśladowań i uważać na obok umwieszczo- 
ny, na każdym słoiku wypalony, znak ochron. 
i firmę. 


"IWONICZ. - 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny 


(stacya kolejowa Iwonicz). 


Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. 


* Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów 
(serofhuloza), w chorobach kości, skóry i w ogółe we wszystkich chorobach wy- 
magających przyspieszenia odnowy materyi. 
Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi. 
Wyborna muzyka, Apteka, pocata i telegraf w Zakładzie, 
Lekarze zakładowi: I. Dr. Józef Wernicki ze Lwowa. 
II Dr. Julian Staniszewski z Krakowa. 
Lekarze wolno praktykujący Dr. S. Stauber i Dr. Weigel ze Lwowa. 


n W sezonie [ym do 20 czerwca i w Sim od 20 sierpnia mieszkanie znacpnie 
tańsze. 


Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylkc ” 


Zamówienia na mieszkanie, wodę mineralną, sól, ług i namuł przyjmuje i 


Dyrekoya Zakładu zdrojowo-kąpieiowego w Iwoniczu. 


OOCOO00OGOODCOCOCOGOCOCOOCOGGOOOGOGOCO| 


szybko schnące, 


zupełnie gotowe do użycia, tarte 
maszyną, na czystym, podwójnie 
we wszystkich możliwych 


kolorach, do mali wania okien, drzwi, werand, dachów, narzędzi 
rolniczych, tarantasów, bryczek: 


F olejne 
gotowanym pokoście, 


Lakiery kopalowe 


EA AE 


krajowa i angielskie do lakierowania drzwi, okien, powozów i t. p. 


Pokost czysto lniany 


podwójnie gotowany, pod gwarancyą czysty, szybkoschnący s 
Terpentynę zwykłą i francuską 


Sekatywę środek wysychający 


Farby suche we wszystkich kolorach 
Lakiery emaliowe białe i kolorowe 


© Farby fasadowe, Carbolineum, Ter drzewn 


i pogazowy, Far- 


by terowe, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne, Tektury do kry- 
ała dachów. Płyty izolacyjne á j uć 


it p. 


M [b 


poleca po cenach umiarkowanych 


w. 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


Tapety i Dek 


(obicia ścian) 
na każdą cenę juź otrzymał na skład i poleca 


ADAMSKI (miej Jire) 


Lwów, Sobieskiego |. 4. 
Uskutecznia się tapetowanie wraz z robotą w miejscu i na prowincji. 


MJ” Wzory wysyła się franco. "MH 


Magazyn farb 


J. Friedrich i A. Beacock 


Lwów, ul. Hetmańska I. 4. i 


SANTO 


oracyef, 


FABRYKA KAPELUSZY 
pod firmą : 


NI KAFIKA 


(przedtem A, Kożeloużek) we Lwowie ul. 
Halicka 4 (obok Katedry) poleca na 
obecny sezon kapelusze i cylindry 
własnego wyrobu w najmodniejszych 
fasonach i kolorach po najtańszych ce- 
nach, także kapelusze i cylindry P. C. 
Habiga, całkiem lekkie cylindry po 9 zł. 
Kapelusze w różnych kolorach po 5 zł. 
Kapelusze „Looden* z fabryki A. Pich- 
lera w Gracu oraz najtaniej kapelusze 
; ala dzieci. 
Cenniki na żądanie gratis i franco. 


| Każda familia 


sprawiać sobie może za pomocą moich 
ù znakomitych wszędzie ce- 
SĄ sionych Fonograłów 
P przyjemne wieczory. Ta- 
kowy śpiewa, mówi, śmie- 
je się, gia polskie pie- 
sni, rozmowy, śmiechy 
ETNE =E marsze, pieśni itp, z za- 
dziwiającą naturalnością i jest przy wszyst- 
kich zabawach jako zabawa nieprześci- 
gniony, Dostarczam fonografu tego po nie- 
bywałej w świecie kupieckim cenie 6 złr. 
wres z opakowaniem i dodaję jeden wa- 
łek bezpłatnie. Następne wałki po 75 ct. 
Wszystko za zaliczką lub za poprzedniem 
nadesłaniem należytości przez Międzyna- 
rodowy dom eksportowy M. B. Brav- 
mann, Kraków. 


Z drukarni E. Winiarze 


